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Do niedawna jeszcze pastor wi­
leńskiej gminy ewangielickiej, Andrzej 
Needra, którego Dowiót na Łotwę 
tak głośnem echem odbił się nad 
Bałtykiem, skazany następnie na trzy 
lata węzienia, — został niespodzie­
wanie orzez prezydenta państwa ło 
łewskiego ułaskawiony. —  Pastor 
Needra był swojego czasu premjerem 
Łotwy i niepodległość swą, w znacz­
nej mierze, zawdzięcza Łotwa działal­
ności Neeary, który widział ratunek 
przed nawałą bolszewicką w zjedno­
czonej i skoordynowanej, wspólnej, 
akcji z N.emcami. Dzisiejsi patrjoci 
łotewscy mówią o  «putscnu Needry®, 
o jego antypaństwowej działalności, 
wszelako są  to patrjoci z lewego 
skrzydła, maiacy więcej na uwadze 
dobro  własnej panji niz narodu i 
państwa. Nićk órzy też łączą awantu 
r ę  Bermonclta z imieniem Needry, je­
dnakże, j?k wvKazano ostatnio, nie 
miał on nic wspólnego z tym a w an ­
turnikiem. — Zaocznie ogłoszony za 
zdrajcę, en rg ro w a ł  Neeura z Rygi, 
gdy rządy radykałów łotewskich przy­
szły do steru i zamieszkał w Wilnie. 
Jednakże ciągnęło go  do stron ro ­
dzinnych, tęsknił do  ojczyzny, k tó ­
rą miłował z całego serca, a że przed 
mą czuł się niewinny i czysty w 
swych zamiarach, postanowił przeto 
sam stanąć przed sadem i oczyścić 
się w obec staw-anych mu ciężkich 
zarzutów. — Mniejwięcej dwa lata 
temu toczyła się rozprawa przeerwko 
Needrzt w  ryskim sądzie okręgowym, 
k óry sk za łg o  na trzy lata więzienia.

O koło  awoch lat przesiedział już 
Needia w rurmie ryskiej i ostaimu 
poczuł, że zapada na zdrowiu. P o ­
prosił o ułaskawienie. Lekarze stwier­
dzili rzeczywiście, iż życiu jego p o ­
ważna zagraża choroba. Dnia 31 
•riarca r. b prezydent Czakste p o d ­
pisał akt ułaskawienia, ale częściowy 
mianowicie nie zwolnił g o  zuoełnie 
z więzienia, lecz czasow o z warun- 
k em, że natychmiast opuści gramce 
Łotwy, Oczywiście decyzja prezyden­
ta miała na uwadze stanowisko s tron ­
nictw lewicowych, kióre w dalszym 
ciągu domagały się najsuio*szej dla 
Needry kary

W  kilKa dm po podpisaniu aktu 
u ła sk aw ie n i ,  Needra opuścił gmach 
więzienny i w towarzystwie włcaz 
poiicji po 'ityczntj i synów, udał się 
na gran cę litewską automobilem i... 
p o rz u c ł  granice niewdzięcznej o j­
czyzny. C zy na zawsze? — n.ewia- 
dom o —  Niektóie gazety puściły za 
raz sensację, że Needra wyjechał w 
n ewiadomym kierunku, inne 'twier­
dziły ze wyjechał do  Niemiec na ku 
rację Niektórzy Dyli zdania, iż wielki 
ten mąż stanu, niewątpliwie podej­
mie now ą akcję polityczną za grani­
cami Łotwy. Należy wątpić w tego 
rodzaju insynuacje. Needra jest już 
staiy, złamany wiekiem, chorobą i 
zdarzeniami, dlań bardzo ciężkiemi. 
P raw dopodobnie  zabłyśnie jedynie
na firmamencie literatury rodzimej i... 
n 'c więcej.

Równocześnie z podobizną An­
drzeja Needry, niektóre pisma zamieś­
ciły iotograiję znanego działacza na 
forum srjm ow em , Franca Trasuna, z 
okazji n tespodr ew anago jego zgonu. 
6-ego * wietnia to. o  godz 1 ej pop 
zm arł  Franciszek Trasun. Był o r  lea 
darem stronnictwa latgalskich sepa­
ratystów. wielki polakożerca na te- 
reni' lnfiant poisk'ch, trochę awan- 

'mik. W yrósł z prostej włościań­
skiej rodziny i średni zakład nauko­
wy ukończył w Mitawie. Następnie 
w s rąpił do  akademj' duchow nej kato­
lickie! v Petesburgu i w krótkim cza­
sie stał się głośnym działaczem to 
^w sk im . Wybrany jako członek pier- 
*^zej Daństwowej dumy rosyjskiej,

wykazywał wiele energji i zdolności 
p o 1 tycznych. — Poaczas rewolucji ro ­
syjskiej stał w szeregach niepodle­
głościow ców  łotewskich. Gdy jednak 
Ł o tw a uzyskała samodzielność, p rze­
szedł do  obozu separatystów lat­
galskich, wszeikitmi śrookami d o m a­
gając się autonomji Latgaljii większe­
g o  jej uniezależnienia o a  wpływ ów  
Kygi.

"aryski zjazd emicracyjny.

■' >dziękow anie
Szwadron P io inerow  3-ej samodzielnej 

rygady Kawalerji składa tą drogą 
o w a r /y Szeniu Kupców Chrześcijan 

.CC e Podziękowanie za urządzo- 
święcone dla u łanów  szwadronu,

w-z Dowódcy Szw adionu 
S z a b 1 i ń s  k i 

porucznik.

Zapowiedzieliśmy go  i pisaliśmy 
o  nim we wstępnym artykule „Siowa* 
z dn 2S marca r. b. Nie omyliliśmy 
się przewidując, że lewica zagranicz­
nej emigracji rosyjskiej udziału w 
zjeździe nie weźmie. Z doszłych do 
nas sp-awozdań z pierwszego dnia 
Kongresu tudzież z pierwszej uenwa- 
ły fizjognomja i charaKier zjardu za­
rysowały się wystarczająco wyraźnie

W obszernych i wspaniałych apar­
tamentach paryskiego hotelu Majestic 
odbył się zjazd. Można było sobie 
pozwolić na wszelką paradę. Spra 
w ozdaw cy  notują, że zebrane na o r­
ganizację sumy .przeszły  wezelkie 
oczekiwanie". G dy wypełniła się sala 
posieazen pełną liczbą delegatów i 
delegacją obecnych było uczestników 
zjazdu 432

C o za zgromadzenie! Cała p raw i­
ca .starej Rosji*. A i sporo dawnych 
.liberałów", których czerweń wyblakła 
na zagramcznem słońcu O to  książę 
Lejchtenberski oto  Trepów, oto Mar­
ków  2 gi, Szebeko, H utko , choiego  
Krupieńskiego zastępuje hr. Hendri 
kow.

2  przed stołu prezydialnego na 
estradzie udekorowanej chorągwiam.
0 rosyjskich i francuskich barwach 
wyrasta P. B. S.ruwe. Mizerny, p o ­
starzały, z ętwarzą bladą, pooraną 
zmarszczkami. Otwiera zjazd, Mówi o 
Rosji taisz>wej i prawdziwej, przede- 
wszystkiem o jedinoj. wielikoj, wos- 
soiediniennoj, k ló rą  wskrzesić naieży. 
A w fet wskrzeszonej powinna ist­
nieć własność osobista, w olność o s o ­
bista, panowanie niezłomne .prawa.,. 
.Z em sty  nie żywimy w  duszach" — 
mówił redaktor wychodzącego w 
Paryżu i czasopisma „Wozrażdie- 
nije". My czekamy na hasło! — 
mówił. Lecz od kogo ma o no  wyjść 
nie mówił. W spomniał tylko o  W o 
dzu. W, ks. Mikołaj M.kołajcwicz b. 
generalissimus, kategorycznie był za­
strzegł. aoy na zjeździe imię jego na- 
wel wymienione me było. S u u w e  
święcie instrukcji tej się trzymał. 
Więc j-iko cel z ja zdu  wymienił; utwo­
rzenie jeanego, zjednoczonego w sp ó l­
nego fiontu, bynajmniej nie „monar- 
chicznego* lecz emigranckiego. Taki 
wsoólny  front m jący wyraźny ch a ­
rakter antibolszewicki, miałby sw ój 
zarząd, swoją ekspozyturę. Z nią by 
m ogły  zachodnie mocarstwa układać 
się... Miały Dy z kim mówić. B o—w y ­
padnie niewątpliwie uderzyć na dzi­
siejszych ckalów Rosji*. Inaczej nie 
dać sobie z mmi rady. Ewolucji nie 
spodziewać sie.

Rzeczą jest charakterystyczną, że 
mówiąc o  przyszłej ^Rasji doaaw ał 
jej Struwe zawsze orzymiotnik «na- 
rodowa® — nacjonnlnaja Łatwo by­
ło, osooliwie z daleka, usłyszeć: n a • 
cjonalisticzeskaja.

Po burzifwem owacyjnem oklaski­
waniu m owy Struwego, nastąpiła 
nieduża przerwa. podczas której 
skrajna prawica zjazdu rwała się o d ­
śpiewać mBoźe caria chrani*.

P o  przerwie kiótkie odprawił n a ­
bożeństw o  metropoi.ta Euiogjusz i 
natychmiast zjazd opuścił, cila wyraź­
nego  zaznaczenia że udz.ału w nim 
me bierze, solidaryzując się w tern z 
emigracyjnemi grupami Milukowa j 
Kiereńskiego. Natomiast metropolita 
Antonjusz był jedną z centralnych fi­
gur zjazdu Niepizestawano go  o ta ­
czać i zabiegać o jego wzg'ędy.

Rozpoczęło się trwające bardzo 
długo witanie zjazdu przez delegatów
1 delegacje A przybyło ich dosłownie 
ze wszystkich krajów i państw  E u ­
ropy, z całego szeregu miast francus- 
skich. A bynajmniej nie wszystkim 
grupom  tmigranckim źle się p o w o ­
dzi, Przeciwnie całe setki imigrantów 
żyją na wygodnej stopie, suto opła­
cając Francji jej gościnę.

Potem wieiką mowę wygłosu Tre­
pów  (dość pikantnie brzmiała w jego 
ustach . sw o b o d a  s łow a") nazywając 
już .W o d z a "  ptłnern imieniem. Tylko 
sam T repów  nie zahazardował m ó ­
wić o następstwie tronu po  Mikołaju

ll-gim Trepów trzymał się ściśle o- 
rzeczema w. ks. Mikołaja Mikołaje- 
wicza, że jest to proolemat zbyt ro ­
syjski aDy można było mówić o nim 
po  za Rrsją Tedy w dalszym ciągu 
zwał tylKo W odzem  dosio jnego tu ­
łacza rezydującego na zamsu Choi- 
gny *). Kim ma być... decydować bę­
dzie Rosja sama.,, potem...

Zgouzono się, że zjazd zarabiet- 
nyj, jak brzmi jego nazwa rosyjska, 
zajmie się wyłącznie utworzeniem ofi­
cjalnej ekspozytury całej, rozproszonej 
po  wszystkich obcych krajach emi­
gracji i osyjskiej. Oczywiście front 
w spólny i wspóina organizacja—ok ló -  
rycn się wyżej m ów iło—m ogą tylko 
być ogólne, o  ile aa  się połączyć z 
sobą prawicę i lewicę emigracji. Je­
żeli sobie przypomnimy nasz własny 
paryski Sejm Narodow y ze stycznia 
1833 go, emigracyjne zatargi naszego 
Stowarzyszenia Jedności Narodowej 
z Tow arzystw em  Demokratycznem, 
nasze emigracyjne manifesty, nasze 
próoy utworzenia w Paryżu ogólno- 
emigracyjnego Zjednoczenia eic. etc. 
— ciężko byłoby wróżyć emigracji ro 
syjskiej z roku 1926-go większego 
powodzenia niż naszej z 1830 pc 
1840 ty. A może potrafią Rosjanie 
dukazsć tego, czego me potrafili P o ­
lacy? Zachowanie się aioh Mnukowa, 
Kiereńskiego, Czemowa nu żdają się 
tego ptzypuszczenia potwierdzać.

W  samem nawet łonie zjazdu, o 
którym m ow a, przyszło zaraz pierw­
szego  dnia do  ostrej scyssyi przy 
walce wyborczej o  przewodniczenie 
zjazdowi. W ystaw iono dw ie kandy- 
a a u  ry: S truwego i Aieksińskiego. Otóż 
w rozumieniu wielu uczestników zjaz­
du Siruwe nie zasłużył jeszcze na„. 
amnestję za sw ój były marksizm, za 
.Oswobożdienije", za to, że jeszcze 
teraz nazywa siebie 1'berainym kon­
serwatystą czyli też konserwatywnym 
liberałem. W  rezultacie otrzymał Stru­
we g łosów  232 lecz Aleksińskij J93. 
Sziściu członków zjazuu wstrzymało 
się od głosowania, jeden głos padł 
przypaokowo na prof. Grimma.

Zjazd zredagował adres Jo  w. ks. 
Mikołaja Mikotajewicza Nazywa go  
w nim: predstawitielem nacjonainoj 
myśli. Specjalna delegacja aores w 
księciu doręczy. Zjazd po  wysłucha 
niu referatu S. S. Okienourga, zająć 
się ma powołaniem  do życia o rg an i­
zacji międzynarodowej dla walk. z 
komunistycznym regim eem  i komin- 
ternem.

Kwestja reinstalatji caiów na tron 
rosyjski nie będzie—jak się rzekło — 
na zjezdzie poiuszana. Tem oardzii j  
n>e będzie mowy o  «uznaniu w. ks. 
Mikołaja Mikołajewicza i obwołaniu 
go  prawowitym cesarzem rosyjskim, 
następcą Mikołaja Ii-go*.

Jacz.

*) W  Sanleny (dep a r tam en t  Seine-et- 
Oise).

u p u j ą
potrzebne ml do studjów 
d z i e ł a  f i l o z o f i c z n e
w językach: polskim, rosyjsKim, fran- 
Cuszim i niemieckim zwiaszcza poszu- 
kuię  książek wydanych przez Polskie
T ow arzystw o Filozoficzne we Lwowie,
przez Kasę Mianowskiego w Warsza-

w ( szczepó nie zaś:
1. W . J a m e s  <Kragmatyzm»
2. J. O o t u  c h o  w s k ś  «Filozofja i

Życie>
3. Im. K a n t  «Prolegomena> do wbzel-

kiei przyszłej me."fizyk!...*
4. tegoż -U zasadnienie  Metafizyki

Moralności*, 
oraz pols iego przekładu S c h o p e n ­
hauera « 0  p o c z w ó rn t i r  źródle tw ie r ­
dzenia o podstawie dostatecznej* ,

DOWIEDZIEĆ SIĘ 
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czy JESTEi CZLOnlufM 
L- 6. P. P.

Ma1vy podał się  d o  dymisji
PARY Z 9,IV (PAT), Malvy podał się do  dymisji. W  liście skiero­

wanym du  Bnanda oświadcza on, że decyzja jego nie jest m otyw ow ana 
względan, zdrowotnymi.

PARYŻ, 9 V (PAT). Omawiając dj/misję Malvy‘ego, „Journal" zazna­
cza, że Mr*ivy pragnął oszczędzić gabinetowi trudności jakie mogłaby s p o ­
w odow ać dalsza jegc obecność w rząazie. W edług Matin Malyy oazy- 
skuje sw obodę  działania ażeby odpowiedzieć na ataki polityczne, które 
niewąiDhwie będą powtarzać się w przyszłości

Sowiety przeciw zjazdowi emigracji.
L W Ó W , 9 —IV. Pat. Z Moskwy donoszą, że Rakowskij miał wystO' 

sować do  Bnanda ostrą no ę z pow odu udzielenia przez rząd francuski 
zezwoienia na zjazd ermgracji rosyjskiej. Briar.d oświadczył, że nie widzi 
pow odu  do cofnięcia udzielonego zezwolenia.

Dla latow ania franka.
P \ R \ Ż ,  9.iV PAT. Min. Finansów ogłasza, że pod honorowem Drze- 

wodnictwpm prez. D oum ergue‘a i pod rzeczyw-siem przewodnictwem 
marszałka Jotfra, pow staje  komitet narodowy, którego zadaniem jest za­
pewnienie całkowitego przepiowadzeni? akcji składkowej na rzecz d o J -  
tizymania. kursu franka i amortyzacji długów. Prezydent D oum ergue zło­
żył osobiście 50.000 franków, a m.n. Peret — 10,009.

W szczęcie rokowań z Riffenami.
PARYŻ 9, 4 PAT. Dnia 15 bm, rozpoczną się w O udżda [MarokkoJ 

rokowania fraiiCusko-hiszpansKo nffeńskie. Pierwszym, tematem rokowań 
będzie sprawa zawieszenia broni.

Bunt w o jsk o w y  w Salonikach.
Oddziały garnizonu wyruszyły za miasto.

ATENY 9.lV Fał. W sprawie nieznacznego buntu, który rozegiał się 
dzisiaj w nocy w Salonikach, ogłasza min wo.iny następujący urzędowy 
komuniKat: 3 ch oncerów skłoniło kilka oddziatów garnizonu w Saloni­
kach do buntu i wraz ze swemi o d d z ia ła l i  wyruszyło p o ra  miasto Po- 
w o ay  buntu które są natury materjalnej będą jeszcze ogłoszone. Bunto­
wnicy oświadczyli, że nie m?ją mc Drzeciw rządowi lecz domagają się 
usunięcia komendantów swoich oddziałów i że oddadzą się właazom  je­
że.i otrzymają przyrzeczenie, że ich komendanci bedą usunięci. Rząd ka 
zał ,m o św au czy ć ,  i e  z z buntownikami nie będzie pertraktował i że je- 
*el> w przeciągu określonego czasu nie poddadzą się, będą zmuszeni do 
trg o  siłą zbrojną. Bezwarunkowe poddanie się bun tovm l:6w  oczekiwane 
iest lada cttw.ia.

Książe Karol jedzie do Rumunji,
BLIDAPES-’7"r r 9 IV. PAT Dzienniki donoszą zresztą z zastrzeżenia­

mi, że o  następca tronu Karo1 rumuński oawił przez 2 ani w Buaapeszcie 
w drodze z Nicei pod przyoranetr. nazwisKiem Dzisiaj wyjechał b. n a ­
stępca tronu Karol wraz ze swoim  sekretarzem automobilem do Rumunji.

Miss VfoIett& Gibson.
Co mówi o niej lekarz kliniki.

RZYM, 9 IV. PAT. Stefani. Lekarz kliniki w kiórej przez dwa mie­
siące pielęgnowana była rmss G ibson  po dokonaniu w roku 1925 próby 
samobójstwa, oświadczył przedstawicielom orasy, iż d . Gibson nie p o ru ­
szała nigdy w rozmowie z r im  kwestyj politycznych, zapewniała jednak 
n ejednokrotnie iż należy do rodziny rewolucjonistów. P. G ibson wspo­
magała często ubogich a zwłaszcza kobiety, posiłkując się złoionemi w 
Bar.ku dość znacznemi środkami.

W Paikhntelu, gdzie zamieszkała w grudniu roku ub. robiła wrażenie 
osooy bardzo nerwowej, ootsemętej manją religijną. O lrzym arą  przed 
3-ma tygodniami wiadomość o  śmierci swej matki przedstawiła persone­
lowi hotelu w ten sposób; iż zdawało się że uhaciła już całkowicie ludzką 
wrażfw ość.

P. G ibson miewała często halucynacje, chodziła taK zahypnotyzowana 
z zeszływmaremi członkami, z głową wzniesioną do góry. z oczyma 
ustawionemi w przestrzeń i zwieszaiącemi się bezwładnie ramionami. 
Zdawała s.ę wtedy mewidzieć niaogo, me witała się z nikim i me o d p o ­
wiadała na niczyje powitania.

Mianowanie obrońcy Vłoletty Gibson.
RZYM, 9 —IV. Pat. W -  g. doniesień dzienninów deputowany maksy* 

mahsiyczny adwokat Cassinellt m an o w an y  obrońcą z urzęau  Violedy 
Gibson, przyjął tę misję.

M ussolini opuścił W łochy .
RZYM, 9.1V. PAT. Krążownik „Cavour" zarzucił kotwice w miej­

scowości Gaete Generalny sekretarz partji faszysiowskitj z członkami dy- 
rektonatu oraz sekretarzami związków prowincjonalnych pożegnał się z 
MussoHnim, poczem o godz. 20 ej „C avour“ eskoriowany p n e z  kilka 
okrętów odpłynął do Trypolisu.

Ogromna katastrofa kolejowa pod Bochn ąr
3 osoby ciężko ranne,'25 lekko — Wykolejenie się dziełem  

zbrodniczego zamachu,
W A R S Z A W A , £  IV P a t .  D n ia  8  b m .  o  g o d z  2 3  m in .  4 0  p o ­

c iąg  p o ś p i e s z n y  Nr, 201 z d ą ż a ją c y  z e  L w o w a  d o  K r a k o w a  w y k o ­
le i ł  s 'ę  z e  w s z y s tk i c m i  w a g o n a m i  n a  4 5  k i l o m e t r z e  o d  K r a k o w a  
m ię d z y  B o c h n ią  a  S ło iw in ą  B rz e s k ą .

P a io w o z ,  b i a n k a r d ,  w a g o n  p o c z to w y  i j e d e n  w i°g o n  3 e j 
k la s y  s p a d ł y  z  n a s y p u ,  z a f  re sz ta  s k ł a a u  p o c . ą g u  t o  j e s t  3  w a ­
g o n y  o s o b o w e  o o z o s t a ł y  n a  n a s y p !e. P r z y c z y n ą  .w y k o l e j e n i a  j e s t  
w e d ł u g  w s / e l k i e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  z b r o d n i c z y  zam ach  a  
m i a n o w i c i e  r o z k rę c e n ie  szy n .

N a  m ie j s c u  w y k o l e j e n i a  r o z k r ę c o n e  z o s t a ł y  ś r r b y  p r z y  le­
w e j  s z y n ie  w  k i e r u n k u  ja z d y  a  s z y n a  o d c h y l o n a  d o  w r . ę i r z a

P o l i c j a  a r e s z to w a ła  u w i j a j ą c e g o  s fę P 'z y  w y k o le jo n y m  p o ­
c ią g u  n i e j a k i e g o  K a r g e l a  F r a n c i s z k a  lat 2 5  u, p o s i a d a j ą c e g o  r e ­
w o l w e r  i bib e t  j a z d y  z K r a k o w a  d o  R zezaw y  t o  j e s t  d o  s ta c j i  
o b o k  m i e j s c a  w y p a d k u .  N a  m ie j s c u  w y k o l e j e n i a  z n a ł a ' ł a  k o m i ­
s j a  l a t a r k ę  e le k t r y c z n ą .  P a r o w ó z  z o s t a ł  s i ln ie  u s z k o d z o n y .

2 p e r s o n e i u  k o l e j o w e g o  m a s z y n i s t a  i k o n d u k t o r  b a g a ż o w y  
z o s ta l i  l e k k o  k o n tu z jo w a n i^  Ś la d y  w y k o l e j e n i a  są  n a  p r z e s t r z e n i  
150 ciu m e t r ó w -  Z a b i ty c h  n i e m a  C ię ż k o  r a n n e  z o s ta ! y  3 o s o b y — 
le k k o  25 .

P o c ią g  s a n i t a r n y  z l e k a r z a m i  p rz y b y ł  n a t y c h m i a s t  n a  m e jsce  
w y p a d k u ,  t a k  że  już o  godz .  5  m  n, 5 8  r a n n i  p o d r ó ż n i  z n a jd o w a l i  
się w  s z p i t a lu  k r a k o w s k  r r

N a  m ie j s c u  k a t a s t r o f y  z n a jd u ją  s 'ę  w ła d z e  k o l e j o w e ,  s ą d e w e ,  
p o l i c y jn e  i ś l e d c z e  Dz ś w  p o ł u d n i e  w y je ż d ż a  n a  n u e j s c e  k a t a ­
s t r o f y  s p e c j a l n a  k o m is ja  z r a m  e m a  Min K o le i  ż e la z n y c h .

S e j m  i  R z ą c f «

Rewizja w „Pocisku“.

W rtR S Z A W k 9 IV .(łe lw t:S łow c.)  
W  dniu dzisiejszym rozpoczęła się 
rewizją w fabryce państwowej a m u ­
nicji „Pocisk". Rewizję przeprowadza­
ją prokur: tor MjyńsKi, sędzia śledczy 
p. PęsKi i rzeczoznawcy.

Podział funduszów na robo­
ty publiczne.

WARSZAWA 9 IV ( tel. wt. Słowa) 
Na wczorajszem posiedzeniu między­
ministerialnego komitetu dla walki z 
bezrobociem zaraiwiono sprawę p o ­
działu 2 miljonów złoiych przewidzia­
nych w budżecie kwietniowym na ro ­
boty publiczne. Sumę tę rozdzielono 
pomiędzy samorządy w okręgach 
przemysłowych najbardziej doixnię- 
łych bezrobociem.

Próby demonstracji bezro­
botnych w W a-szawie.

WARSZAWA, 9 IV. (tel.wf. Słowa) 
W  ciniu ozisiejszym bezrobotni usiło 
wali ponow nie  dem onstrować, jed" 
nakże skuteczna akcja policji zaDO- 
biegta ekscesom. O  godzinie 11 
przybyła delegacja bezrobotnych do  
Ministerstwa Pracy. Delegacje przyjął 
dyrektor Funduszu bezrobucia i za ­
pewnił że Dostulaty bezrobotnych b ę ­
dą rozpatrzone przez ministra p ra ­
cy.

Komisja Ekonomiczna Pań­
stwowej Rady Rolniczej.
W'ARSZAWA. 9 'V (tel. w ł Słowa) 

W  dniach 12-go i 13 go ooradow ac 
Dędzie tr Wa-szawio komisja ekono­
miczna Państwowej Rady Rolniczej. 
Poastawą obrad będzie referat N a­
czelnika Wydziału p. Królekowskiego 
o całokształcie zagadnień naszej po  
lityki agrarnej.

Wyjazd Metropolity Dyont- 
zego.

WARSZAWA 9 IV (tel.wt S łow a)  
Metropolita Oyorizy  wyjeżdża w naj- 
bliiszych dniach do  Zakooanego w 
celu konivnunwania rozpoczęte] ku ­
racji. Wyjaza Metropolity opóźni za­
łatw enie sprawy statutu cerkwi pra 
wosławnej w Polsce.

Stan bezrobocia.
WARSZAWA, 9. IV. Pat. W o k re ­

sie miesiaca manca, mianowicie od 
27 lutego do 27 marca r, b liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się ogółem 
o 13,435 osób  i wynosiła w dniu 27 
mai ca w przybliżeniu 346,400 osób . 
Mię izy irmemi w Łoazi zmniejszyła 
się liczba bezrobotnych o 4,457, 
Zmniejszenie się liczby beziobotńych 
dctyczyk głóv.-nie przemysłu włókien­
niczego (o 6.569), hutniczego (o 1 737) 
górniczego (o 1 2 $  i robotm kow ’ nie­
wykwalifikowanych (o 7,050). Wzrost 
zaznaczył s;ę w grupie metalowej 
(o 825) i pracowników umysłowych 
(o 268). ‘ J

2 Rady ftiinjstrów.
WARSZAWA, 9. IV. Pal. Rada 

Ministrów na posiedzeniu w dniu 9 
kwietnia uchwaliła projekt ustawy o  
sposobie ustalania wvmiaru i wypła­
ty odszkodowania za n ie s .czę ś lw e  
wypadki przy pracy, w  sprawie prze­
dłużenia p ań s tv o w e j  pomocy d o ra ­
źnej dla bez.obctnych, kióizy ~Wv- 
czerpali zasiłki z funduszu b ez robo­
cia, dalej przyjęła tezy do o ganiza

stwa WłaUZ obrony Pa»*-

Dolar i złoto*-

n « i ^ Ał*S2' AVVA> 9 J ,V- (/e/- wl Słowa).  
R t  t b r o i  c h  T n /fo zyb an ko w ych  
o .yu .  t o  sa-Tio p ła c i ł  B ank  Dolski. N a  
! ie łd z ie  p ł a c o n o  o  z lo le ^ o  w y ­
żej.  T e n d e n c j a  d la  z ło ta  n a d a l  mciiia.

DEMANDEZ'
aujourd boi nieme in aconnem ent  de 
tiois mois A B^O LU M EN T GRATUlT 
k uae  g tan d e  Revue Foiytecim ique 

mensuelle

I N G E N I E U R S  & T E C H N I C I E N 5

Vous recevrez en meme temps franco 
ta b r  o ę lnu Ke „Le Regr.e de 
L’E!ecincitć", oui ^ous donnera le 
moyen d ’occuper a bref dćlai une 
brillante s iu a t io n  dans le vaste 
domaine de '’Elf:i-troiecbnique. £cnvez 

«u joard’lmi meme a

I N G E N I E U R S  ET T E C H N t C I E N S

40, r. Denfeii: Flocliereau, PARIS
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ECHA KRAJOWE
Bolączki oszm ianskie.

—  Korespondencja «Skow3». —
Oszmlana, 7 kwietnia.

Z wielu spraw, które należą do  gaźowanie sekwestratorów i f p 
b o  ączek Oszmiany należy sprawa bu  Rzeczą godną zanotowania jesf, że 
dow y mostu na rzece Oszm iance i poziom obrad był nadsDodziewame 
c o  za t tm  iazie hydro elektrowni, wysoki i jak się okazało 80 p roc- na- 
Rzecz przeosiawia »ię naprawdę cle- czelników gmin posiada wykształcenie 
kawie. Myśl odbudow y  zn szczone- średnie lub wyższe, Sekretarze posia- 
g o  w 1918 r mostu i zakładu wod- Qaja minimum 6 kl gnnnaz lub wy- 
n ego  powstała w k a d z '2  Miejskiej ksziałcenie równorzędne. Jest to ob- 
jeszcze w 1924 r. -’ow<”ęto w tej javv bardzo pocieszający i wierzyć 
sprawie uchwałę dnia 1 1— ly24 można, że w tych w arunkach przy 
i od tego czasu datują się s,arania odpowiedniej inicjatywie powiat O sz- 
miasia w 'k ręg o *  j Dyrekcji Robót miański w  kiótkim czasie znacznie 
Puolicznych w  w in ie  o załatwienie s ,ę podniesie, 
formalności, nezoędnych  do usku- * A. W.
te czn ie r ia  pow yższycn  robo t .  P o  n i u i w o \ u i r 7F
licznych przynagleniach d op ie ro  8 d a k a i n u w i o ż d

października 1925 nadesłała Dyr R.P. _  B r z y d k a  h i s t o r j a  Pro-
orojekty i kosz.orysy, 7 tern jedna.c, boszcz z K rosiyna zaządał od  sw ego  
że te n e mogą być realizowane do parafjanin i  20 zł. za chrzeszt dziecka; 
zatwierdzenia ich przez Min. Robot parafianin, biedny człowiek, zapłacić 
"^ubl. Jakku wilk mfriisters4wo . i  mógł zaledwie 5  zł. ku wielkiemu 
rwier Izilo projekty dyrekcji, polecno obUrŁen u Księdza,— Wkrótce dziecko 
jej jednak zmienić je w  k e runku  umarło, wtenczas proboszcz zażądał 
zmniejszenia ilość robót. Sprawa 2q zł za pogrzeb oraz 15 zł. zaieg- 
wróc.ła więc a o  Okr, Dyr. Rob. Puol. łycll od czasu ch rztu, grożąc, że ma- 
gazie leży do dziś dnia i miasto po- czej p 0 g rzLbu nie udzieli. Ooietnicy 
num o p iośb  i przynagleń o  rzymać n |etylko dotrzymał, aie jeszcze zemścił 
ich n«e może. Rada MiejsKa tymcza- s ,ę na w łasnym parafjaninie i oskar- 
sem drogą nadzwyczajnych vysiłków 0 dzieciobójstwo. Prowadzone
i oszczędności, które zm usił/  zame- dochodzenie przez sędziego śledczego 
chać całego szeregu nader p ,r! , [  wykazało całą bezpodstaw ność oskar* 
potrzeb gospodark m.ejskiej, zeorała ^en ja ProDoszcz Kroszynski dużo 
znaczniejszą gu*ó»kę i przygotow<» o czaSu poświęca polityce białoruskiej, 
potrzebni -natefja>y budów  ine w a obowiązki sw eg o  stanu spełn>a w 
c-tem 90000 Kig, cem en t, ,  budu.ec dość specyficzny sposób. Nie można 
drzewny :tc, naa io  wykonała sze eg s ję p0 tem dziwić, że rozgoryczona 
robót wsiępnych. Lziś małe • ludność odw iaca się od kościoła, gdy
i psuje się, gotówka leży, bezrobotni p0 [-tyica i chciwość zas*ępuje cnoty 
n.e mają co jeść a Okr. Dyr. Rob. kapłań 3kie, Rezultatem zdziczenia i 
Punl. .urzęduje pow rotu  do  stanu barbarzyńskiego

Życie Oihtura ne rozw ,a stę w b. SJj p o tern takie wypadki, jak niedawne 
roku dość  intensywnie. Poza wysię- tragiczne zajścia w gminie Niedzw.e- 
pami teatru uczniów gimnazjum mie- az lckltj# g^zie owieczk> duchow ne ks. 
iiśmy niedaw no Koncert, urządzony fa tarynow icza, również wybitnego 
z inicjatywy . s o k o ła " i i  program działacza politycznego zorganizowały 
złożyły się produkcje sił miejscowych sjawt1ą bandę z pod Siniawki! 
i gości z W,.na. Z m ejscow ych wy- Działalność takich księży budzi
ytęoowali doktoro-<two Legerowfe w śród ludności katolickiej głębokie 
d-r Oal nowski (tercet smyczkowy), z rozgoryczenie i zgorszenie, właoze 
guśc pp. Urbanów  tezowa i S j.kow- w jęC KOścielne powinnyoy się tern 
ski Lsopran i baryton] Koncert wy- zaj ^  naszem zdaniem z punktu wi- 
padł nadspodziewanie dobrze. amą dzenia czysto kościelnego dla unik- 
U r b a  łowiczowi i i p. aa.i o -^o  nięC!a w przyszłości tak gorszących 
chętnie widziałaby nasza pub icznosc scen jak np skazanie przez sąd ks. 
częściej w Os/mianie. Całości doDeł- Q ocjlew skieg j na rok w ęzienia za 
ni c. jednoaktówka cDoży ckN, reżyse- działalność antypaństwową, 
rowana przez p. Kulikowskiego, urzę- Każdy, a więc i ksiądz, ma prawo
dniaa starostwa. do  pracy nad uśw  adomienlem naro-

sobotif. dnia 2 na ca u ą dowem swycn rodaków, czy to oędą 
dziu w sa teatru uczniowi8 jim na- p 0 |acy tzy  g ałorusini, ale praca ta 
z j im  Mcaoemję Filarecką Odcz t o n je m o ie  antypaństwow a, a musi
Filaretach wygłosił ucz. k. VII Dę- ^  ^ etyczna
b ński, poczem nastąp ł szereg dekla-
i racy j  melodeklam acyj oraz produkcyj 
m uzycznych  (fortepian —  skrzypce).

B R A SŁ A W .
— (t) B u d ż e t y  g m i n n e .  Nie ba- 

W  ostatnich dniach odbyło się rakże czą C na ogólny kryzys gospodarczy 
posiedzenie organizacyjne Komitetu kraju, stan finansowy poszczególnych 
założycieli Klubu w Oszmiame. Do- gmin naszego powiatu nie przedsta- 
tychczas wszelkie usiłowania założę- w ja S)ę £|e> jsja ogól wszystkie Uizę- 
nia Kiubu rozbijały się o  brak loKaiU. dy gminne zdołały przezwyciężyć 
P raw dopodobnie  obec ie u ) i się tę trudności finansowe i wyszły obron- 
trudno>ć przełamać, co szerokie rzesze ną ręką p rZy łataniu budżetu, 
urzędnicze powita,ą z radością, gdyż Najsłabiej przedstawia się stan ten 
obecnie życie towarzyskie, z p o w odu  w gminach Phsskiej i Prozorowsioej. 
braku jakiegokolwiek ogniska jest zu- p Q intensywnem ściągnięou zaległo- 
pełnie rozstrzelone. ści podatkowych i innych należności

Ukonstytuował się również now y n ie oplaconycn w terminie— gmina 
Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej, Prozorocka zoola zw ązać  koniec z 
na czele którego stanął za=t starosty końcem Gorzej jest z gm iną Pli«ką, 
p. Pełczyński. Straż zorganizowała or- tu n iedobór wyraża się sumą 2433 
k estrę dętą, złote.

Skutkiem zarządzenia siarosty Osz- w  samej Plissie pow stała  spół- 
m iańskirgo odoył aię T,Jtaj zjazd wój- dzielnia mieczarska, która otrzymała 
tów  i sekretarzy gmin. Potrzeba zjazdu 0 J  wydziału pow iatow ego sejmiku 
w yn ik ł a  skutkiem likwidacji oiur P K.U. zapomogę bezwzrotną w sumie 500 
i przekazanie ich czynności wtaozom zi. oraz tysiąc złotych tytułem po- 
sam orząaow ym, a co za tern idzie iyczki na okscs dw óch lat. 
konieczności pouczenia ich o  nowych 
obowiązkach. Przy okazji poruszono 
szereg spraw jak: paszportowe, zwią 
zane z nadawaniem obywatelstwa, 
d rogow e, sprawy stosunku nadzorów 
szkolnych do urzędów gminnych, an-

P o  dymisji Pasicza.
B iabgród, w  kwietniu,

O ib m ei  radykałów i radiczowców 
ustąpił przed kilku dniami, Przyczyny 
dymisji Pasicza tkwią daleko głębiej, 
niż ogólnie się przypuszcza, j o  u- 
padku gabinetu nie przyczyniła się 
jedynie tylko różnica zdań między 
Pasiczem a Radiczem w sprawie zw o­
łania parlamentu, lecz faktycznie dy- 
misję rządu spow odow ał osobisty 
antagonizm między Pasiczem a Ste­
fanem Radiczem. W kołach politycz­
nych panuje prócz tego przekonanie, 
że przywódca chorwackiego stronni­
ctwa włościańskiego Radicz chce 
zmienić swą taktykę.

Sytuacja była ostatnio bardzo na 
prężona, gdyż ani Pasicz ani Radicz 
nie byli skłonni do jakichkolwiek u 
stępstw. Klub parlamentarny stronni 
ctwa radykalnego taktykę sw ego przy­
wódcy aprobował. Przyznać trzeba, 
że posiedzenie parlamentarnego k lu­
bu radykalnego miało bardzo burzli­
wy przebieg, gdyż ani Ljuby Jowa 
nowicza, ani żadnego z jego zw olen­
ników me dopuszczono  do  słcwa. 
Pasiczowi wyrażono jednak pełne za­
ufanie oraz udzielono mu nieogiani 
czone pełnomocnictwa

W  odpowiedzi na tę decyzję klu­
bu radykalnego oświadczył Radicz w 
rozmowie z ledaktorem gazety .Vre- 
m e‘ i z zagranieznemi dzier.u karza- 
mi, ze radykałowie dążą do uniemo 
zliwienia debaty parlamentarnej nad 
interpelacją w  sprawie atery syna 
prezydenta min.strów. Radykałowie 
nie chcą zrozumieć, ż c s p ia w a  ta nie 
tyiko powinna zostać załatwiona na 
d iodze sądowej, lecz winna się zna- 
leść i na alenum parlamentu przez 
wzgląd na to , że jest ona w  z» ląsku 
z doniosłemi problemami Dansiwo- 
wemi. Decyzję o odroczeniu parta 
mentu powzięli radykałowie bez u- 
przedniego porozumienia się z raoi- 
czowcami. W  sprawie przyszłej takty­
ki sw ego  stronnictwa oświadczył 
Radicz, że radykałowie w każdej cnwm 
mogą. przejść do opozycji, aie tern 
nie mniej g o to w  sy wszelkietni siła­
mi dążyć ao  zachowania koalicji ser- 
bo-cnorwackiej. Zaznaczyć iiolezy. że 
podczas swej rozmowy z uziennika- 
rzami atakował Radicz w ostry spo­
sób Pasicza, aczkolwiek niedawno je­
szcze wyrażał s 'ę  o  nim bardzo 
przychylnie.

C o  do nowego gabinetu, nie orak 
najrozm aitszych  domysłów w chwili 
ODecnej. Najwięc j szans zdaje się 
mieć komoinai-ja, polegająca na koa­
licji radykałów z niezależnymi dem o­
kratami, nie bacząc na to, ze przy­
wódca tych ostatnich twierdzi, że 
stronnictwo jego do  rządu me w ej­
dzie. Ponieważ bardzo jest możliwe, 
że a o  porozumienia między s tronni­
ctwami wogole nie dojdzie, Drzypu 
szczane jest, że ewentualnie utworzył­
by Pasicz gabinet radykalny, któryby 
niezwłocznie przystąpił do rozpisania 
nowych wyborów

Przeciwko nowym wyborom w y­
stępują jednak liczni politycy, tw ier­
dząc. że obecny parlament jest zdol­
ny a owocnej pracy i że najlepszym 
rozwiązaniem w cbw-li obecnej by ło ­
by stwurzenie gabinetu koncentracyj­
nego  przy współudziale wszystkich 
stronnictw.

V.

Zarząd Związku i olaków Kresów 
Zakoidonow ych podaje do wiad j- 
mości, iż w dniu 1U kwietula r. b. 
odbędzie się świąteczua sobótki w 
lokalu Związku — Z aw alna  1. | I I

Ogłoszenie list wyborczych w Kownie.
Petrulis i WajłoKajtls nie kandydują.

GEAŃ SK , 9 —IV. Pat. IV—g. doniesień z Kowna w  okręgu k o w ie ń ­
skim wystawiono d o  Sejmu litewskiego 25 list wyborczych. Znamiennem 
jest, że Petruds i Wajłokajtis nie kandydują. Wśród list mniejszości są 3 
polskie, 2 nierneckie. 2 rosyjskie i 3 żydowskie. W Kłajpedzie wystawio­
no 10 list wyborczych w  tern 6 litewskich, Z niemieckie i 1 kom uni­
styczna.

Tarcia klajpedzko-kowieriskie.
«Lletuva» oskarża przedstawiciela Ligi Narodów.

GDAŃSK, 9.1V. Z Kow na donoszą: U rzędowa litewska t Lieiuva‘ 
zamieszcza list otwarty atakujący dotychczasowego przedstawiciela Ligi 
N arodów  w kłajpedzktej radzie portu Kjelstrupa. Dziennik zattzuca Kjels- 
trupowi, że nie uczynił niczego dia portu zaniedbanego podczas poprzea  
nich rządów, natomiast zaczął kokietować Niemców Kłajpedzkich ułatwia­
jąc im wystanie delegacji do  G enew y i uzyskanie audjencji. . Dzię<i n ie­
mu został również usunięty z kłajpedzkiej rady portu b. prezes dyrekto- 
rjatu ktajpeazkiego Borcher. List kończy się wezwaniem do Ligi N arodów  
ażeby udzieliła napomnienia swemu przedstawicielowi.

Curiosa Kowieńskie.
Tylko za zezwoleniem policji politycznej.

Z Kowna d o n o szą  „Lietuves Żinios“ , podaje, że według n o w e g o  
rozporządzerba, książk1 zakupywane we Francli i przesyłane pocztą do  
Kowna, w ydaw ane być m ogą jedynie za uprzednim zezwoleniem poucji 
politycznej.

Przed kilku dniami Kowieńska Rada Adwokacka, zamówiła w pewnej 
firmie paryskiej szereg dzieł treści jurydycznej, Przewodmazący Rady, 
otrzymał zawiadomienie z urzędu pocztow ego, iż książki te nadeszły i m o ­
gą być wydane, za okazar iem zezwolenia policji politycznej.

Nadzwyczajna sesja sejm u łotewskiego.
Awantury socjaldem okratów .

Z Rygi donoszą Prezydent państw a ułaskawił b. premjera Łotwy, 
słynnego literata Andrzeja N eedry. skazanego dwa iatą temu na karą 
więzienia za zdradę stanu i wywołanie słynr.ego Dutschu praw icowego w 
r. 1919. Needra opuścił granicy Łotwy. W związku z tern, z inicjatywy 
frakcji socjat-demokratycznej, opozycja sejmowi, postanowiła zw ołać nad 
zwyczajną sesję sejmu, na której wniesiona ma być interpelacja w  spra­
wie uiaska\vienia.

W całym kraju odbyty sie wiece protestu zwołane przez s o c ja ld e ­
mokratów.

Szmugiel z Kowna.
Sacharyna ze stemplem W ierzbołowa.

W óniu wczorajszym 9 t .m. prze., patrolującego g-anice poUko.Iitewska na o d ­
cinku N. Trok żołnierza' z K.G.P. został ujęty nzmagiel z  sacharyną. Mimo usiKwań 
przemytnika niejakiego Jana Zielińskiego który zz.nierzai zmyliwszy pogoń s,cryć się 
wraz z szmugjuwanyrr towarem do  znajdującego się nieopodal lasku, został on u ję ty  i 
odprow adzony  ao  dowództwa odcinka, a następnie o izcsazany władzom adm in is tracy j­
nym. Przy zal-zymanym znalez.ono 45 klsj. sacharyny umieszczonej w 1 kg, woreczkach 
% pieczęciami sacharynoweml z Wierzbotowa. Zaznaczyć należ j ,  ie  już do raz  trzeć' 
władze nasze ujęły sacharynę szm uglow aną z Litwy z 'aktem samem, pieczątkam1 z 
Wierzbułowa. (W).

Transport bibuły komunistycznej w pociągu.
Na szlaku Wilno — Mołodeczno.

W  ty ck  d n ia c h  v ’ł a d z e  b e z p i e c z e ń s t w a  u j ę ł y  z n a c z n i e j s z y  t r a n s p o r t  b i ­
b u ł y  k o m u n i s t y c z n e j  W  p o c ią g u  id ą c y m  z  M o ł o d e c z n a  p d ic j a  z a u w a ż y ł a  
d w lich p o d e j r z a n y c n  o s o b n ik ó w ,  u s i łu j ą c y c h  n a  w id o k  m u n d u r ó w  p o l ic y jn y c h  
w y s k o c z y ć  z p o c ią g u  w  c h w i l i  g d y  p o c ią g  m i j a ł  p r z y s t a n e k  K ole jow y zw o l i  
r . iw szy  b ie g u .  O b a j  n ie i  n a jo m i  z e s t a l i  p . z e z  p o n c ję  a r e s z t o w a n i  N a z w u k  uję* 
ty ch  n ie  zc > ła n o  u s ta l ić ,  gdyż  p o d a w a l i  ren każdy  p o  p * rę .  J e d e n  t w i e r d z i ł ,  
i e  n a z y w a  się L e w a n d o w i c z .  D a l s z e  d u c h o t  z e n ie  t r w a .  (w)

1926 r .  IS26 r .

BUSKO
Państw ow y Zakład Zdrojowy 

z ie m j  ł^ieleeUilel
S e z o n y  l e t n i e  o d  1 m a j a  o o  31 p a ź d z i e r n i k a

Kąpieie siarczano-słone 1 mułowe, wodolecznh 
ctwo, leczenie elektrycznoScią, leczenie światłem, 
kąpiele słoneczne. | | | | | | I | | |

Oxazyjnie do sprzedania

zbiur monet i medali
P iw n a  6 m. 50.

O d godz. 14-ej do  17-ej.

Z POW ODU LlKWlDĄCJi 
po sprzedania i * ł r  E  P  T k E

rozmaite i  --
N AD ZW Y C ZA J TANIO 

O raz  łóżka niklowe, wózki dziecinne i inne 
SKLER w i r  t i  u l - N ie m ie c k a
M _ 3 L |  ą V l .  u e s i i  N r

D o j a z d  stacja kolejowa K I E L C E ,  
sk ą j  automobilami ao  zakładu.

fS26 B926 p .

n u t e s  l - in u e g o . 1
W  pierwszym dniu rozpraw  

obrońcy wystąpili z wnioskiem o d ro ­
czenia procesu w obec  niestawieni? 
się 16 tu świadków. W pierwszym 
rzędzie nie stawili się p. Marjan Lin 
ae r brat b prezesa F. K O., bezpo­
średnio zainteresowany w  sprawie. 
Zeinania jegc posiadają p ierw szo­
rzędne znaczenie, św iadek  ten pi zę­
by wa obecnie w Bukareszcie, w obec 
czego wezwania mu nie doręczono.

Adw. Szurlej oświadczył, iż d o ­
stał list, że p. Marjan Linde jest 
chory  na grypę. O brońca wyraził 
przeświadczenie, że świadek ter. 
pragnie stawić się na rozprawę i 
złożyć zeznania, w obec czego r.ależy 
proces odroczyć.

Wniosek o  odroczenie spraw y 
poparli gorąco pozostali obrońcy, 
powołując się na trudności w sp ro ­
wadzeniu świadków odw odow ych  i 
niestawiennictwo niemal połowy 
świadków. Niemożność przesłuchania 
ich osobiście oraz brak osooy  p. 
Marjana Lindego stawia ooronę w 
truanem  położeniu i ogranicza jej 
śiodki.

Prokurator Rudnicki postawił 
w niosek  o  odroczenie sprawy n? 
jeden dzień, celem sprowadzenia 
świadków pod przymusem, Sąd d o  
naradzie przychylił się do tego wnio­
sku, zarządził przetwę do dnia na­
stępnego, ukarał nieobecnych św iad ­
ków  grzywną po 100 zł., zarządził 
spiowadzenie ich pod przymusem 
n? godz*nę 10 ą r. dnia wczorajszego, 
a zeznanie p. Marjana Lindego, któ­
rego nieobecność jest wytłómaczona, 
postanowił odczytać.

W drugim dniu t. j. wczoraj roz­
prawa w procesie Linaego, Baua i 
Hryniewicza rozp"częła się od  dłu­
gotrwałej polemiki proceduralnej p o ­
między prok Rudnickim a obroną, 
która w obec niemożności ooszukania 
paru świadków domagała się o d ro ­
czenia procesu Sad zadania tego nie 
uwzgłęonił i o godzinie 12-ej w poł. 
rozpoczęło się odczytywanie o b sze r­
nego  akiu oskarżenia.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, co 
zajęło półtoia goozmy, Sąd p 'zystąpił 
na posieazeniu popółuaniowem do 
badania świadków.

Rozpoczął zeznanie dyrektor a d ­
ministracyjny P. K O. Krasicki stwier­
dzając, że z tytułu sw eg o  stanowiska 
wystawiał wszeikie pełnomocnictwa 
a między innemi wyda i pełnomoc 
nictwo oskarżonemu Bau na kupno 
dom u w Łodzi. Wogóle wszystko co 
zrobił, robił z upoważnienia Lindego

W sprawie zakupu przez P. K .0 .  
nienotowanych na g idaz ie  obligacji 
kolei austrjackich po  cenie wygóio- 
wanej ze S2kodą Skarbu Państwa, 
dawał obszerne wyjaśnienia oskarżony 
Linde w odpowiedzi na zadawane mu 
przez prok. Rudnickiego zapytania i 
przedstawiciel Prokuratorji Generalnej 
Werner.

Sekretarz generalny P. K. C . La- 
lewiez określił w zeznaniach swoje 
kompetencje, przyczem wyjaśnił, że 
jjKkolwiek pełnił funkcje niejako radcy 
prawnego P, K. O. jednakże prawni 
kiem w  ścisłem tego słowa znaczenie 
nie był, co uzasadniał w poprzednich 
swoich zeznaniach oskarżony Linde, 
v skazując to jako źródło wielu uchy 
bień piawnych ze strony P. K. O.

NASIONA
K o n ic z y n  (b e z  kaniank*!) 
ty m o tk i ,  s e r a d e i l i ,  p e lu  
s z k i ,  ł u b i n u ,  b u r a k ó w  
i m a r c h w i  p a s t e w n y c h  
t u d z i e ż  r ć ź n y c ł i  n a s i o n  
w a r z y w n y c h  z n a j l e p  
s z y c h  ź r ó d e ł  p o l e c a

Zygmunt N a g r o d z k l
W ilno ,  Z a w a l n a  l h a

W  sp ra w ę  zasadniczej
Cz I.—Zam iast w stępu .

Pan Juljusz Osterwa, kierownik 
Reduty, udzielił ostatnio wywiadu 
korespondentowi .N aszeg o  Przeglą­
d u 8 żydowskiego p. Pinkusowi Ko- 
nowi, w  którym to wywiadzie stwier­
dził, iż Reuuta musiała s ę  w yprow a­
dzić z Warszawy z p o ro d u  tru d n o ­
ści administracyjnych i uprzedzenia 
czy też nieprzychylności w stosunku 
d o  mej części krytyki warszawskiej.

Daiej zaś p. O sterw a oświadcza, 
że w Wilme prasę ma przycnylną, a
0  , i 'e  chodzi o  krytykę—to hczv się 
tutaj z grosami tak wybitnych ludzi, 
jak profesotowie: Pigoń, Lutosławski
1 S ie b m y “.

W  tw ierdzenu  tern tkwi implicite 
drugie, nie mniej stanowcze, iż z 
krytyką recenzentów .urzędowych* 
prasy tutejszej p. O sterw a me liczy 
się wcale.

Zorjentujmy się w sytuacji dość 
osobliwej.

O arazu  zaznaczyć wypada, iż t, 
zw . krytyka w Wilnie byłaby niepo 
miernie zaszczycona gdyby 2ecnc.ie!i 
d o  nsej należeć orof. Pigoń i pror 
Srebrny. Ale skoro już panu Osterwie 
właśnie krytyka profesoiów dogadza, 
to stwierdzimy, iż prof Pigoń w s p o ­
sób, jak zwykie, przekonywujący i 
trafny dowodził, iż inscenizacja W e­
sela  w Reducie zakrawa na bała- 
muctwo, prof. zaś Srebrny widz ał za­
sadnicze niedociągnięcia, o jakich pi

sał również niżej Dodpisany, z k tó ­
rym pan Osterwa iiczyć się  nie chce, 
o co ja d o  p. Oateiwy nie mam naj­
m niejszej  p ietensji

Cnoazi o rzecz całkiem inną—o s to ­
sunek zasadniczy  p Osterwy do kry­
ty  ni teatralnej oraz o nietakt, jaki p o ­
pełnił w obec prasy polskiej, poru 
szając na lamach żydowskiego organu 
kwestję swego stosunku  prywatnego 
do krytyki polskiej i pozwalając s o ­
bie K w a l i f i k o w a ć  p rzedstawicieii tej 
krytyki, jako tych z którymi pan 
Osterwa ticzy się i tych z którymi (o, 
nieszczęście icn!) nie liczy Sie.

Inaczej mówiąc, rozpatrzeć musimy 
anormalny, nie dająry się utrzymać  
na dłuzszą metę s tosunek p. Osterwy 
do recenzentów teatralnych, oiaz raz 
na zawsze wyprosić sob  e na przy­
szłość aby dyrek’or teatru me kwali­
fikował na łamach prasy żydowskie] 
krytyków poiskich, jako tych z k tó ­
rymi on się łaskawie nie uczy. Nie 
można bowiem w sposóo  tak bezce­
remonialny odwracać ról, z czego 
powinien sobie doktaame zdawać 
sprawę dyrektor teatru, reżyser i 
aktor. My go  będziemy sądzili ]ako 
dyrektora, reżysera i aktora—p. Oster­
wie krytyki nie w om o sądzić, me 
wchodzi to bowiem w zakres jego 
powołania.

Uznając, iż słowa p. Osterwy, 
wypowiedziane do  przedstawiciela 
.N aszeg o  Przeglądu* są ściśle i wier­
nie przez pana Prnkusa Kona, jako 
poważnego dziennikarza, oddane i 

-zważając, iż od  d m a 3 kwietnia, kie­

dy to wywiad ukazał się, było dość 
czasu na sprostowanie ewentualnych 
nieścisłości, co nie nastąpiło — przy 
stępuję do s p u w y  zasadniczej — i 
zobaczymy kto ma tu rację: pan O s ­
terwa, czy krytyka.

Ale przedtem jeszcze mały n aw ­
rót do  przeszłości. W swoim  czasie, 
po  premjerze Wesela, Reduta zapro 
siła recenzentów wileńskich na zeb ­
rań e dyskusyjne, z którego spraw oz­
danie nie ukazało się na skutek p e w ­
nej interwencji przeproszeniowej, a 
które rzuca ciekawe światło na p o ru ­
szoną tu sprawę, a przeto w g łó w ­
nej swej osnow ie pow inno być p o ­
dane.

Cz. 11 „ S a m o s ą d  n a d  k ry ty k ą“ ? w  
R e d u c ie  J e d n o a k t ó w k a  w  g r o ­
t e s k o w e j  i n s c e n i z a c j i  p .  M Je c z y -  

s ł a w a  L i m a n o w s k i e g o .
Treść tej zabawnej komedyjki jest 

następująca: na zaproszenie p. p- Li­
manowskiego i Hulewicza zebrało się 
w  świetlicy Reduty grono  osób przez 
prasę związanych z teatrem wesDÓł 
z Kilkunastu aktorami Reduty i luźnie 
związanymi z mą sympatykami ,n a  
zebranie dyskusyjne — jak opiewało 
zaproszenie — na tle Wesela i jego 
inscenizacji wileńskiej*.

Zebranie zagaił p. Limanowski 
rzucając na wstępie kilka zdań o g ó l­
nikowych na temat co to jest Reduta, 
w jakim kierunku dąży jej praca, prze- 
cuodząc następnie do ro ‘i krytyki wo 
bec teatru i publiczności. Ze zdziwie­
niem usłyszeliśmy — bo  taka była

teza zasadnicza rych w yw odów  — że 
krytyka teatralna jest n.epotrzebna, 
bo zamąca bezpośredni stosunek p u ­
bliczności do teatru, w prowadza d y ­
sonans do harmonijnego współżycia 
teatru z widzami, stwarza ferment 
szkodzący tak teatrowi, jak i publicz­
ności.

Tezę swoją zasadniczą poparł p. 
Limanowski przykładem z osobistej 
praktyki, kiedy to, hen, przed laty, był 
krytyioem teatralnym .Praw dy * i w y ­
pisywał namiętne i gwałtowne filipiki 
przeciwko Solskiemu, wołając (a umie to 
robić) że nie boi się papierowych g ro ­
m ów  i aktorskich g iym asów  tego
wielkiego artysty, wywoływanych 
.krytykami* jego, p. Limanowskiego. 
Tak więc w działalności swojej .k ry ­
tycznej*' czepiał się drobiazgó w w in­
scenizacji, jak . guzików, p rzypadko­
wych poiknięć się aktorów , drobnych 
szczegółów dekoracyj, omal że nie 
rysów  twarzy wykonawców.

Zakończył p Limanowski swoje 
przemówienie stwierdzeniem, iż kry­
tyka jest nie potrzebna i najlepiej by- 
łooy gdyby je j  nie było; ale skoro 
jest to trudno: wezwat więc zebra­
nych recenzentów a o  urożenia wza­
jemnego stosunku prasy i teatru, ze­
branie zaś niniejsze ma uiatwić .pono 
tukie właśnie porozumienie.

Pt ze vodniczący zebraniu dziekan 
prof. a r  Kazimierz Kolbuszewski o  • 
tworzył dyskusję, zwracając z naci­
skiem uwagę na temat dyskusji, która 
ma dotyczyć inscenizacji Wesela.

P o przemówieniach krótkich prof.

Lutosławskiego, posła  Cnom ińskiego 
i X Śledziewskiego (których głosów 
tu nie cytuję, opuszczając ten ustęp 
a r ty k u łu )  przemówił niżej podpisany, 
zastrzegając się przeciwko mogącemu 
pow stać po r.iowie p. Limanowskiego 
fałszywemu mniemaniu o stosunku 
krytyki do teatru, zwłaszcza krytyki 
wileńskiej bez zastrzeżeń przyjaciel­
skiej w obec Reduty.

Aliści odrazu odezwał się członek 
Reduty p. Knobelsdorff, wyrażając 
sw e niezadowolenie z pow odu  nie- 
przybywania recenzentów na próby i 
dziw ąc się głosom krytyki, która jest 
niepotrzebna, gdyż .znakomite kie­
row nictw o Reduty* stokrotnie więcej 
widziało i wie jak teatr prowadzić, 
ba, wie lepiej niż wszyscy ecenzcncl.

Broniła fachowości krytyki swej 
p. Helen? Romer-Ochenkowska. Na- 
próżno. Nikcgo w Reducie nie prze­
konała Przemawiało jeszcze parę osób, 
z pośród Których p Kossowski, ar­
tysta Reduty, usiłując ratować sy tua­
cję aość  przykrą, p.awit komplementy 
poa adresem krytyki wileńskie;'.

N-a zakończenie Drzewodniczacy 
odłożył dyskusję o  W eselu do  innego 
zebrania.

Oto, pobieżne streszczenie obrad 
w Reducie. Nie pow inno ono wywo­
ływać żadnych wątpliwości co do 
autentyczności u czytelników, goyż 
nie chodziło mi o  żart. p rzeciwnie, u- 
bolewam, że taki był przebieg dysku 
sji i obecnie chcę po-uszyć zagadnie­
nie s tosunku Reduty, a prżede- 
wszystkiem jej k ie ro w n iK Ó w  ao  kryty­

ki teaualnej.
Interesuje mn.e niezmiernie zagad­

nienie fachowości Bez zastrzeżeń ;es- 
tem zwolennikiem jej we wszystkich 
ozieózinach p racy ludzkiej, pisząc się 
w tej mierze na zdanie Krylowa, w - 
powiedziane w jednej z bajek.

Aie konia z rządem temu kto mi 
wyUómaczyć potrafi ten stosunek 
Reduty do krytyki, a w szczególnos 
c« — dlaczego Reduta oabie-a miano 
fachow ców  krytykom wileńskim, nie 
zastanay iając się, na mocy jakich 
kręierjów jachowcch  doszła oo  tak 
przy«rego oia rzeczonych krytyków 
zdania?

Zgcdzam  się, że ten i ów  kryiyk 
może subjeklywnie coś zaobserwo 
w. ć lub poczuć, i subjcktywme to 
oddać Ale skąd ó w  objekływizm u 
zainteiesowanego kierownika teatru 
łub aKiora?... Skąd tej «fachowości 
krytyczntj», fachowości w (krytyce 
krytyki nabrali kierownicy i Łi.ysci 
Reduty?...

Za odpow i ,dź szczerą i . f a c h o ­
wą* będę niezmiernie wdzięczny Re- 
durie, l przypuszczam wraz ze mną 
będą wdzięczni wszyscy krytycy w i­
leńscy.

A teraz parę uw ag  zasadniczych.
Nieporozumienia pomiędzy kry­

tyką a krytykowanymi, pomiędzy kry­
tyką a poetą, teatrem, zwłaszcza zaś 
pomiędzy recezentatni a akiorami są'' 
stare jak świat.

Nie widziałem jeszere aktora (a 
wątpię czy kto widział) któryby 
czytywał krytyki, a cóż dopiero nie-

i
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l(UR]ER tOSPODAROY
Z I E M  WSCHODNICH

Z now u w ysiedlenie  
przez Litwinow.

W  dniu 9 b. m, otrzymaliśmy 
wiadomość iż władze litewskie za-

Dokoła rozb u d ow y e -  r r s d u  « * *  przeprowadzając zi 8̂ “ da^ ag  rządziły DOi.o^ne wy„iedleme n-..:sz-
• c i , i o ;  wszystko na jednostki piąduzm ienne- fikowaile pi, a. 39 za lOO tó ,  jęczmienie kaneow  Kowienszczyzny narodowości

l e K i r U W I I I  m i e j : *  g 0 otrzymamy 650G.0U0 KWh. Przy atewift ktfalifitowatą 39-zl za 100 kg, se- polek ej Michaiła i Annę Lzadło. jes t
. 3 . ' . ’ . . , .  radela 28 zł., łab in  niebitssi 20 zł., Koni. to Donc w na fala terroru w ła d z  cen-

u w zg lęd tn en m  czasu, w  Ciągu które- ez> ,a czerwona, ibadana przez stację oceny  jralnych kowieńskich w s to su n k u  do
p o  tv lk o  n .a  t u r b i n a  m o ż e  P racow ać na,„>n w workach plombowanych zł. 400 za W * w /„ .

(Dokończenie)

Przyjęc.e w y sun ię te j  p rz e ie m m e  _nf
i , zużycie paty wyniesie 47.000 t.

■prepozyci, oraz zasad rozbudow y ^  '  _ „ l a 4 ofir
elektrowni (p. wczorajszy Nr. „Sło-

go  tylko mała turbina może pracować,
o d ­

powiednie zaś koszty węgla 426.000 zł 
oszczędności osiągnięte

100  k g ,  biała i szwi,z'^°zła f S  &*** ** ludności narodowości polskiej W y ­
c e n y  rynkowe bez zmiauJL siedieni pozbawieni zostali dachu
Rynek rybny; szczupaki 300 — 350 ,;r. nad g ł o w ą  O debrano  im grunt Sta-

za l p , okonie 300 — 350, leszcze 400, s‘yn.
' . . . : . '  A więc oszczędności osiągnięte ka !5ó itelawa dńrfebda '150  Dłocić i.oo now ,%cy *cd w łasność z dziad

« * )  s p o w c i - i c  właściwe ulepszeń,e rzas0Kres Wyniosą t>Ó4000 zł k a r p i e j ®  Z  J J S  ( i“ * P ’ pradziada o ra .  wyzuto nawet z ru-
dotychczasowej gospodaiki i podmę- ch o m o śa ,  jaką zdołał zabrać ze sobą
«ie ren tow ność zakładu. Stwierdzić c*yl1 ^  n,ż kOS2ty łu rb ‘ny 0 ,EŁDA WARSZAW!
się to aaje z łatwością, jezelijuwzględ- z ^  c em 1 t o n  ażem. 9 kwietnia 1926 r
iiimy oddzielnie p oszczę ,u  n* ;okrt a y ^ e“ nym Dew fr, i waluty:

po  otrzymaniu zawiadomienia o  w y­
siedleniu. (w)

pracy elektrowni, a mianow.cie: 1) od  
czerwca do  31 sierpnia 1926 r, 

znaczy do  uruchomienia nowej dużej 
tuubiny; tu należy obliczyć oszczęd-

Tranz.
.9U0

361,80
43,86

7.90
31,00
26.72

174,25
212,50
119,10
36,30

S p rz .
9,02

362,72 
43 97 

7.92 
31,03 

26,79
m .o a  

213.03 
119,40 
36 39

Kupno.
8,93

360,90 
43 75 

788  
30 92 
26.66 

173 82 
211,97 

118,80 
36,? 1

całkowicie zostanie zamortyzowana
w chwili kiedy drugą turbinę dopie- Dolary
ro można będzie uruchomić. Belgja

In t. Christ. S " , ! *
. j - , .  . u - *  — O d  Redakcji .  Umieszczenie prze*. Nowy-Yoru

noŚCI Uzyskane dzięki nalychmiasto- na9 powyższego ariykułn p inż. Christa nie Paryż
w em u u stan ow ien iu  przetwornic: 2) przesądza bynajmniej naszego osobistego Praga

, . . o -  zdania w rozważanej sprawie. Udzielamy ozwajcarja
Od 1 września 1926 r. do 31 Sierpnia chętnie i udzielać będziemy nadal miejsca Stokholm
1927, to iest do  czasu, kiedy inne w «"!urjeize Gospodarczym, uw agom  - a  iTieasń

. s . j  * i . t e n  temat, sądząc, że to da możność należy- włocny
turbiny będą j u ż  zdolne do pracy; tu tego zorjentowama się i a* tylko przea P a p ie r y  wartościowe
w y r a .  sw o ; z n a j d *  o s z .z .d n g s c i ,  ‘b j J B f ?  S K  ^  * « . «  8,  50 (w  08.,60
które Uzyskane być m ogą  specjalnie nym  wyniku powziąć najbardziej właściwą • kolejowa 132,00 
p rzez  p io p o n o w an e  urzezem nie  tur- decrzji? 5 pr. pozycz konw. 34.00 — —
l  I M C A D M I f c Z M r :  4 pr. poźyrzk. konw. -  -  -bmy INFORMACJE

Czasokres od l  — V ll do 31 — VIU 
1926 r. W edług aanycn <roku 1924, P r o j e k t y  r z ą O p w e  u l g  d l a  
zapotrzebowanie na ten  czas oblicza p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł O -
się w wysokości 18, 19 proc. zapo- w y c h
trzebow J.i a rocznego, a v-ięc na W kołach rządowych omawiany 
980 00 K iVh (wediug Dreliminarza bud- jest ooecnie projekt ustaw y o  środ- 
że tow ego na r. 1926 roczne zapotrze- Kach tymczasowych poparcia proauk- 
bow am e—5.400 000 K W h). W cią- c i' krajowej i poprawie F .a n su  płal-
oll ,vch czterech miesiecv na nrvwat- nicz¥ ° ’ w którym ° p Ulg podal '8 U ecn .miesięc p y w  kOWych dia nowo-powstających p rzęd­
ne elektrownie wypada 533.000 K w  h, slębiorstw oraz przedsiębiorstw prze- 
co stanów  160.000 zł , licząc 0,30 zł. noszących siedzibę prawną do Pol- 
za jeden KWh, własna zaś wytwór- ski, przewidywane są również proiek- 
czość wyniesie 447.00U KWh. Według cvjne taryfy kolejowe eksportowe dla

. . tn urarćw maiarurh srtpriairiP łOUflfi-

*,5 proc. lisiy zast. 
Ziec sklc przedw. *),25 19,90 —

TEATR POL8KI (gmach .LUTNIA*) 

Dziś 10 kwietnia 

R E W  J A

„ S z u k a m y  k r ó l a “

Udział biorą;
K. lo rb  Agitt. A. Z abo jrna ,
M Wawiz.towicŁ, W. Orwid i

C. Skonieczny.

P o c ią tek  o g. 3-ej wiecz

%

K R O N I K A
SOBOrA

1 3  Dziś

Ezechiela pr.
Jutro 

1 po W. (B)

odżywia się niedostatecznie lub wprost 
głoduje. Procentowo 23,91 proc. 
a zatem blisko 1/4 dzieci głoduje 
Śniadania szKolne zostały zorganizo­
wane w 33 szkołach, w których o- 
trzymują śniadania darm ow e 1346 

U R Z Ę D O W A  dzieci t. zn. 62.05 proc. potrzebują- 
k o m i s a r z y  z iem - cych otrzymuje posiłek, zaś 48 proc.

Wach. tł . o  g „ 5 m. 53. 

Zach. sł. o g. 5 tn. 39

do Grodna we m‘ W ,1(ia, co w liczbach przed-
-  {«] Ruch p a szp o r to w y . U- stawia ® ę ^  n a s ł^ u je :  W  12 stu 

rząd Komisarza Rząau w m-cu mar- szkołach d z .ee  a możniejsze poma- 
cu wysiedlił 6 o sób  du Łotwy, i o- biednym w irzech Szk .łach
* * *  «  Sowieckiej. P ,2y » a l

r . , . _________ . > . . ...  w, - - . — [wj Zjazd -J --- . . .
bu zeru cena weela odoowiadaiaca tow arów - mających specjalne znaczę- 8 k ic h  Jak slę dowiadujemy, zjazd dziec. pozostaje nadal medoka mio-

izmi/b »  * i r™  m€ w dziedzinie polskiego eksportu, komisarzy ziemskich został wyzna- bych. W akcji dożywrama b.orą u-
jednemu N w n  wynosi 1 3 ,4 . g r .—przy Nadto projekt zawiera normy w kie- czony na dzień 15, 16 i 17 kwietnia dział czynniki społeczne isam oiządo
447.000 KW h, koszta wytworzenia runku wywierania w pływ u na naby 
stanowić będą 60 0 0 0  zł. czyli ogól* wanie wyrobów krajowych przez sa 
ne koszty 2 2 0  0 0 0  i ł .  morządy i instytucje państw ow e

Przy zastosowaniu przetwornic Podatek gruntowy.
przyjmiemy ze zapotrzebowanie jesz- p ,eiw sza raia podatku grunto- flie^citiuośob^ń prawo^oDywatfcUtwa ^ aie SFo>eczenst* o  (zciórki, defki i
cze w post ici Drąau stałego winno w ego za r. b winna być uiszczona p o iSk,ego. N .stęomc 60 osobóm  1 t  >> w ' lU ,Sz*oiach akcją dozy-
być pokryte. Przy relacji 1 KW h prą w termm e ustawowym t. j. w. c asie dał zaświadczenia emigracyjne, oraż opi|'kują się Komitety roozi-
du stałego: 1,2 KWh piądu zmienne- od d. 15 marca do d. 15 kwietnia r. u j . s tu osobom  paszporty zag rane  z- J )  !®| ^  L sanio  na:

h Terminowe uKzC7 enip nsh-źnnści w u 1( 4 * aq 1. >/-> uczycidstwo C13tlc3mi w naturze 1
go, całe zapotrzebowanie wyrazi się r f  A y 7 1 c! osób  wyjechało pieniądzach r a u je  od głodu d. ,eci.
cyfrą lJSO.ouO KWh prądu zmienne- stvvya> ,ecz am ^ h  piafników nie- A S t i l J w  ^  W r ts ^ . e  udzielana przez samorząd
g o  (przy 980.000 KWh, jak wyże; z^łoczme bowiem po upływie terminu   x̂ \ P o c i ą g n ię c ie  O w e n t  zaPu m j f 1  została rozdzielona p o ­
było podane). Zużycie pary małej lur- p-atności władze skarbowe przystąp ą K u r je ia *  d o  o d p o w ie d z ia l in o ś c i .  m "5dz> 3 3  ?zkoły» “ p tw u r  c Łas 
biny, pracującej bez przerwy 4 mie- do  przym usow ego ściągania p^eiw- Dzi^ nlj< żargonowy ,O w ent ^uYjer* f udiet-y a k c , , 1 a °u
siace Wynos. 9310 t biorąc współ- sse! p o b a t .o w  g n id o w y c h  ?a 2<>sfa, , t f c[ dlllach * t żyw arna bkład śmaaan szkolnych
« v n n i k  wvda ności koaow ni rc .vn m ,rok *92? ’ c?  wywołuje znaęźnełco&z- d j  0  jp 0 wiedzialności sądów  j za' “ M ri tdPA,a P ^ fy ^ n o śc .  możnacz>nnik wydajności kotłowni równym fa e g Z tk u cy ]r ie  oraz gary za zwłokę. n o ł lw l lL  m > /uo in v rh  \  nrawda Po£fzi> l^  nŁ człery lyPV: 1 ) kiornka
przcciętn.e 0,4 oraz cenę węgla 40 zł. K y °  Z praW ą chTeba i herbata w  14-stu szkołach;

B e z r o b o c i e  W r o l n i c t w i e .  wiadomości. „ I F i s k a  2 / ch ‘eb i herbata Z dekiem  W 8

t  * • ^  j j  ^  szkołach, 3) cnieb z tłuszczem 1 her-
• • 1 rc*z e n i e  P °  o w  batą w 10-ciu szkotacn i 4) śniadania

za t. koszte węgla należy szacować 
na 84.800 zł. W ten sposób  oszczęd- W związku z ograniczeniem wy-
ności osiągnięte za oznaczony czaso- n.'.KdJ^ ",a.„r° b° ty „_se.Zb!1?_'^e m ie j s k ic h .  Ministerstwo Spr. W ewn. go tow ane vjak zacierka, kasza i t. p.)

w 4 c h  szkołach. Mimo skro 
tego posiłku rezultaty są 
dobre—dzieci odżywiane wy

1927, W ciągu 4 ostatnich miesięcy ro^miaió*, w Qzie_zinie rolnictwa WŁ.k j widowisk, ooniżając jednocze- 1 9 popraw

kres, skutkiem szybkiego usiaw.enia s tw ie rd z iło  pooatki miejskie na -ok
przetwornic wvn o a 135 200 złotych lłt^l ocJ 1 W«etma bu  okoto 10.000 1 9 3 5  Qd: zbytku mieszkaniowego, ho- ICSJU p u s ,fKU rezunaiy sa oaruzuprzetwornic wymogą 1 JO zuu zioiycii. r jd zm  roln koĄr pozo3t D£Z pracy. te,owi/ g łunjów  p ińs tw c wvch' w m ^  a “ rezunai> s«. oaruzu

Czakokresod —X I .1926 do 31— VIII Jest to n i e z t W  uoiąd w Holsce, co W^me,’ od Ź!-Daw p u S z n ^ c h ,  rozry'- S l i f T ? ? ! ® 0! : . ° ^ ,a"  . . 2 y6 « daw

skromności 
są baidzo

1926 roku zużytem będzie 43,43 proc. śnie podatek od krajowych wytworów
rocznego (5 400 000 KWn) zapotrze- b i s r c z e n i e  p odatku  m ajątkow e- klAe^1a^°g,li I' :̂!„̂ 2 ,Ll , 
bowania czyli 2.340.000 K\J h,

POCZTOWA
v . O agencję pocztową,

w g o  p r z e z  p o s z c z .  w o j e w ó d z t w a .  , 0 )  “ a a ? n i e  s a m o c h o d ó w ,  p rz y  k o l e g j u m  e w a n g .  re fo r t r .
. / o • u i m 7  rn Podatek maiatkowv nrzyniń^ł w 1924 i * °  ^ o3z‘ ^ p o  P ° łUd niu  odbę- Kolegjum ewangelicko reformowane

pierw s tycn zaś 8 mesiącach 192 ro- m i  m ^  ^  19.ys pf> L  6q,2 m i, & dzie bananie samochodówr przez g0 kościoła w Wilnie zwróciło się
ku 3 560.000 KWh, stanowiących obułem wię. *  ciągu tych dwach lat po. Komisję tecnmczną urzędu woiewódz- w tych aniach do Wileńskiej Dyiekcji
50,57 proc. całkowitego zapotrzebo- datek majątkowy prsyn.osł 249,9 mil;, zł, kiego. ~

5  . n a  co złozyły się województwa; warszaw. R a d  .n ip
wama w tym roku, które ^  ■■    -  badanie

, na co złożyły się województwa; warszaw. 'Badanie odbed ie sie nanrzpcnw P®CZI 1 Telegrafów z prośbą o ze- 
szacować ekie -  53,9 n.. j zł., łódzkie - 33 ,5, poz Hl, ® oaoędz |ę  się naprzeciw zwolerie na uruchomienie w Wnme

należv na 6  300 000 KWI Całkowite rańskte -  82,3. sląskie -  30,5. lwowskie. Ułz« 3“ mic .  Jzkiego. przy skrzyżowaniu ulic Jagiellońskiej,
” _ {.tanisławowskie l Urnopolskie — 25,4 milj.

więc zapotrzebowanie za rozpatrywa- zj kieleckie — 17,3, lubelskie — 14, kta-
biało-

-SZKOLN A Zawalnej i Gdańskiej nowej agencji 
—  (x) . Keja d o ż y w ia n ia  d ziec i  pocztowej. Nadmienić należy, iż wy-

ny czasokres wyniesie 5.90U 000 KW h. _  5 5 ’ wofyńskie _  5 wileńskie w  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h .  Akcja żej wspomniana prośba uwzgięamo-
Przy obecnym stanie urządzeń prze- nowogródzkie’— 4 6, oraz po'estde — 4,4 dożywiania dzieci szkół powszecn- na me będzie z pow odu dostatecznej
widywane koszta wyniosą 1 090.000 zł- milj./U. nych w cyliach przedstawia się na- ilości instytucji pocztowych (13), znaj-
ff iłP rzy  zmiennym prauzie najeży K R O N IK A  Mł EJ S C O  W A. stępujące: Dane odnoszą się do  43 dujących na teren.c m. W il na.
! r e v i a f  że oołowa zapotrzebow ania  -  C e n y  w wim ie. Ceny na produkty ®zko*. na ° 8 óln3 b w b j  4f7 Liczba W —  (X) P r z y j m o w a n i e  studen-  
przyjąć, ze potowa zapoirzeo Wooec od 2 dni panującej zwyżki do. dzieci uczęszczających do wspomnia- t ó w  politechniki w arszaw sk ie j
za len czas będzie pokryta w postaci jara „ie dają się narazie ująć w zadnejfot nyert szkół wynosi 9.068,z le g o 2 169 n a  p r a k t y k a n t ó w .  Generalna Dy­

rekcja Poczt i Telegrafów u p o w ażn i­
ła Dyiekcję Poczt i Telegrafów w 
Wilnie do  pizyjmowania na okres 
praktyki waKacyjnej studentów wy­
działu elektrotechnicznego politechni­
ki w arszawskiej, którzy posiadają 
egzamina półdyplomowe

W  czasie praktyki kandydaci będą 
otrzymywać wynagrodzenie według 
grupy X płć.c urzędników p ań s tw o ­
wych.

— (x) Znaczki j e d n o g to s z o w e  
na b ezrob otn ych . Wileńska D yre­
kcja Poczt i Teiegr. otrzymała pole­
cenie przedstawienia jednogroszowych 
znaczków wyemitowanych przez rząd 
celem zdobycia  ś ro d k ó w  materjainych 
dla zwalczanią bezrobocia. W o b ec  
pow yższego  wszelkie przesyłki p o ­
cztowe Doalegałyby odtąd o p o da tko ­
waniu wyżej wspomnianymi znacz­
kami.
P R A C A  i O P IE K A  S P O Ł E C Z N A

— ( 1) P rzed łu żen ie  czasu  p r a ­
cy w t a r t a k a c h .  Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej wystosowało  do 
L1 zędu Wojewódzkiego okólnik w 
sprawie p tzedłulenia czasu pracy w 
lanaKach. W okólniku tym zaznacza 
się, iż zezwolenia na przedłużenie 
pracy w y d a w a n e  będą jedynie w wy­
padkach z£ sługującycn na uwzględnie­
nie w myśl art. 6 ustawy o cz a s ie  
pracy i to na niedługi okres czasu, 
oraz tym zakładem, które udowodnią 
rzeczywistą potrzebą przedłużenia 
pracy.

Podania o  przedłużenia na dwie 
zm.any na stałe nie będą uw zględ­
niane.

— (t) Rekrutacja ro b o tn ik ó w  
d o  Francji. Na skutek pisma Urzę- 
gu Wojewódzkiego, w ystosow anego 
do  Mm. P. i O. S. ministerstwo te 
zgodziG  się na przeprowadzenie w 
powiatach Brasławskim i Święciań- 
skim rckiułacji robotn.ków. na ro b o ­
ty rolne do  Francji zastrzegając, że 
P. U. P. P. obowiązany jest p o ro zu ­
mieć się w sprawie terminów 2 d e ­
legacją generalną francuskiego tow a­
rzystwa imigracyjriego w Poznaniu. 
sł£ — (t) Praca dla  b ezrobotn ych .  
Par s tw o ry  urząd pośrednictw a pracy 
jest w możności dać pracę, na w y ­
jazd, 200 robotnikom leśnym — w y ­
kwalifikowanym i 40 wykwalifiko­
wanym robotnikom  do fabryki drutu.

S/yDOWA.
— [x] W yjazd  p. H o to w n i .  W 

dniu wczorajszym pociągiem pośpie­
sznym o g. 10 m. 40 wiecz. wyje­
chał z Wilna b. prokurator przy s ą ­
dzie okręgowym w Wilnie p. W. 
Hołowr.ia ao  Łucka, celem objęcia 
stanowiska wiceprezesa tamtejszego 
sądu okręgowego.
i®-— Herszt bandy p-zed sądetr .
Sąd O kręgowy w Wi.nie skazai 
w dniu wczorajszym Bolesława Fre- 
bryka, vel Jó zikowskiego, vel Po 
zeiskiego na karę więzienia za czyn­
ny udział w bandzie,

W początkach 1922 roku przyje­
chało do Wilna kilku obiecujących 
młodzieńców, którzy zorganizowa­
ni w szajkę bandycką grasowali przez 
dwa lata na terenie Wilna i okolicz­
nych powiaiów.

Szajka by*a tak aoorze zakonspi­
rowana i tak sprytnie umiała zacierać 
za sobą ślady, że dopiero pod  k o ­
niec roku ’ 92? policji śledczej udało 
się w paść  na trop i zaaresztować 
członków bandy. Pomiędzy zatrzyma­
nymi brakowało tylko „duszy* całej 
bar.ay Bolesława Frebryka.

Sąd Oxręgowy w Wilnie sxazał 
wszystkich członków bandy na o s a ­
dzenie w więzieniu.

Frebryk ukrywał się do m. lutego 
roku u t  ległego i wczoraj spotkał go  
ios towarzyszy Sąd wydał w s to su n ­
ku do mego identyczny wyrok — 
trzy lata więzienia, zmniejszając wy­
sokość kary na mocy amnestji do 
aw óch  iat i zaliczając na poczet jej 
6 miesięcy aiesztu prewencyjnego.

Obradom  przewodniczył sędz‘a

Hryniewiecki, obronę wnosił mecenas 
Szyszkowski.

AKADEMICKA.
— A k a d e m j a  S m o k a  W e ś ro ­

dę dn 14 b. m. w Sali Stuadeckich 
U. S. B. odbędzie się Wielka Aka- 
aemja Smoka z udziałem wybitnych 
sił naukowych i artystycznych. Eo- 
czątek o  goaz. 8 wiecz

TOWARZYSKA
— P o d w ie c z o r e k  z  tańcami.

Z iniciatywy i na rzecz C ze rw o ­
nego Krzyża Polskiego, odbędzie się 
w niedzielę 11 kwietnia r. b. od  
godz. 19 do  23, w górnej sali Hotelu 
G eorges‘a towaizyski podwieczorek z 
tańcami.

W stęp za rekomenaacjpm1 czron- 
ków  komitetu organizacyjnego.

Bilety w cenie zł. 3. — dla kształ­
cącej się młodzieży zł. 2 — przy 
wejściu. Strój wizytowy

Komitet organizacyjny pod  prze­
wodnictwem W.P. Janowej Klottowej 
tworzą: p. p. Bohdanowiczowa Ign.,
Falkowsica Eug., Gener. Kubinowa J., 
Lewakowska Stan., Laskowiczowa 
Stan., Łabuńska Am., Mohiowa Siśn., 
Roztworowska T a d , Fir. Czapski J., 
Fiszer Gen. Kubin J., M-r. Per­
kowski R„ Tórczyński R.

— Z ie lo n y  karnaw ał. Raut—bat 
pod powyższym tytułem, urządzany 
orzez zespół Reduty będzie n iebyw a­
łą atrakcją dla W*ma. Ostatni ten 
bal, przed nastaniem lata ściągnie 
napew no całe towarzystwo wiienskie, 
spragnione zabawy. Tańce tow arzy­
skie będą przegradzane atracjami ar- 
tystycznemi, jak n. p. taniec djabłów 
i C’.ai ownic, turniej lajkonikowy i rnn.

Pozostate bilety są jeszczt do  na­
bycia u PP. G ospodyń  i G o sp o d a ­
rzy, w zarządzie Reduty i przy w e j­
ściu na „alę Początek zabaw y o 
gedz 22-30 Szczegóły zawierają p ro ­
gramy podaw ane przy wejściu,

ZEBRANIA i ODCZYTY.

—  C z ło w ie k  a m orze . L.ga 
Morskc i Rzeczna Oddział w  Wilnie 
(zaułek Berna'dyński 8) rozpoczyna 
w nadchodzącą niedzielę dn. 11 kwie­
tnia r. b, zapowiedziany cykl odczy­
tów, mających na cem bliższe z a p o ­
znanie społeczeństwa z tą całkowicie 
niewyzysKaną przez nasze Pansiwg 
dziedziną.

Dnia tego o  godz. i2  ej w  połu 
dnie w- sali kinc teatru „Helios* p. 
A. Uziembii), prezes warszawskiego 
Komitetu L. M. i Rz., zneny mówca 
i prelegent wygłosi ciekawy odczyt 
na t “mat r Człowiek a morze*.

Cdczyt bęazie urozmaicony fil­
mem.

Bilety w ceme 50 gr, i 1 zł. dla 
dorosłych i po 25 gr. dla uczącej się 
młodz.eży i żołnierzy nabyw ać mo- 
żr.a w kasie Dna „Helios* od godz. 
10 i pól rano w dniu odczytu.

N A D E S Ł A N E
U d c z y t  D - ra  G l o b u s a ,  ju tro  

w niedziele dnia 11 b. m. w  sali 
Krejngiela ("Luciwisarska 4) odbędzie 
się staraniem Wileńskiego Tow arzy­
stwa Rosyjskiego odczyt d-ra Glonu- 
sa (w jęz. rosyj ikim) na temat: „Ży­
cie płciowe 1 kultura współczesna*. 
Kwestja płci, hygieny płciowej, wpływ 
na społeczeństwo, na człowieka—oto 
temat jutrzeiszego odczytu. Tezy p o ­
wyższe powi.ine wywołać wielkie za­
interesowanie w  społeczeństwie jakc 
związane z naiważnie:szemi proble­
matami egzystencji człowieka. P oczą­
tek o  goaz. 8 wiecz. Bilety dc na- 
b;cia w księgarni „Lektor* (Mickie- 
w,cza 4), w  ozień odczytu przy wej ■ 
ściu do sali.

RÓŻNE,
— F a łs z y w e  b a n k n o t y  10 z łe -  

t o w e  Bank Polski podaje n as tęp u ją ­
cy opis falsyfikatu i0  Złotowego z 
datą 15 lipca 1924 r.

*>

mi się przejmował!.. Przecież tego, 
co  „oiii* napisali żaden aktor nie 
czyta i publ.cznie manifestuje to. 
Kiytyka to małe necessarium  me. 
wiedzieć poco  i dla kogo istnieje..

Dla redakcji znędny wydatek; pu- 
b lczność ,  zaaniem p Limanowskiego, 
demoralizuje i wykrzywia jej zdrowe 
„przyjmowanie* sztuki; akiorow , p o ­
mimo, że r e c e n z y j  j i ie  czytują, dener­
wuje; samych krytyków m t  z a w s ze  
zad iw ala ,  bo  du icn jest tyie prawie 
3przeczoych sądów!,..

b łow em —piecz z krytyką!
Dokąd to rozumowanie prowadzi 

nie wymaga chyba dowodzenia...
C o  utrudnia w znacznej mitrze 

vispółpracę krytyki z Redutą, 10 — m ó w ­
my szczerze — dziwnie p re te m 'an a l­
ny stosunek kierownictwa Reduty 
właśnie do tej krytyki.

Kiedy Reduta zjechała do Wilna 
krytyka, wraz z całem miastem powi­
tała ją z otwartemi ramionami.Recen- 
zenci zaczęli się prześcigać w kom ­
plementach i pocnwałach, sypanych, 
jak z rogu  obfitości, pod adiescm 
Reduty. Ta zaś uznała, że tylke wte­
dy jest rzecz w  porządku, gdy R edu­
tę s;ę chwali — i dążyła do wyjęcia 
siebie z p od  krytyki, przykrawając się 
płaszczykiem swojej wielkiej misj'... 
- ' • ż  dopiero, guy się ozwaiy głosy 
zaw odow ych  tiloiofow, uważających 
Redutę za ideał teatru!

Ten niezdiowy objaw, to uczynie­
nie z Reduty osi centralnej naszego 
t / C i s ,  uznanie jej za instytucję w a ż ­
niejszą zdaniem prof. Lutosławskiego

0 0  Uniwersytetu (1 gdzież tu przeży- 
ie się teatru!?) spowodowało, p o ­

wiedzmy delikatnie, lekki zawrót 
głowy..

Wielka rzecz  Reduta—am słowa!
Czynnik 10  arcywaźny i konieczny 

w życiu kulturalnego miasta o  wiel­
kiej tradvcji i aspiracjach, jak wogóle 
arcywafnym czynnikiem w życiu każ­
dego miasta jest dobry teair i wiele 
innych instytucyj kulturalnych.

Reauta, przecież, aahbóg, nie jest 
próbą czegoś tak n o w eg o ,  aby nie  
można było nawet życzliwie krytyko­
wać jej, b o  przeszkodzić to rzekomo  
m oże w  zdobywaniu now ych  prawd 
aitystycznych. Proszę mi wierzyć, nig- 
ay jeszcze krytyka przyjazna i życz 
liwu nikomu nie zaszkodziła .

Każdy bodaj już dzisiaj bywalec 
teatralny wie czem był teatr grecki, 
czem teatr średniowieczny, teatr 
Szekspira : Moljera, Wagnera. Wie też 
przeważme każdy meloman czem się 
różni teair rosyjski Stanisławskiego, 
lub francuski Antoine‘a od  innych 
teatrów. Coś nie coś słyszał też każ­
dy z nas o pracy Reinhardta i Ge- 
m er‘a i C raigh‘a, o usiłowaniach Jess- 
nera lub Mejercholda. A iiUż fu p o ­
minięto teatralogów.

Reduta nie powstała jak \deus ex  
machina. Ma poprzedników równo­
rzędnych eksperymentatorów.

Posiada zresztą Reduta tak dużo 
świadomych swego celu twórczych 
dążeń i środków zdooywania nowych 
wartości, Ze dopraw dy jedna lub.dru- 
ga krytyka, mniej lub więcej rzeczo­

wa (a tym mniej nierzeczowa!) nigdy 
nie zdoła zaszkodzić Reducie, nawet 
na zewnętrz. v

Chyba, że chodzi tu o  autorytet 
kierowników Reduty w obec  swoich 
adeptów, zapatrzonych w men. lak w 
bogow.., Ale to w tej chwili me n a ­
leży do  temału.

• uf pisałem przed kilku minsiąca- 
n r .  Aitykuiu tego na skuiek licznych 
zabiegów me umieściłem. Dzisiaj to 
czynię gwoli rzucenia światła na wy­
stęp prasow y pana Osterwy.

Cz. III. Z  n i e d a w n y c h  d z ie jó w  
R e d u t y

Myliłby się ktoby sądził iż dopie­
ro  w  Wilnie part Osterwa zaczął w o j­
nę z krytyką.

Miał już liczne zatargi z krytyką 
na tle swoich niezdrowych dążeń dyk­
tatorskich i niesłusznycn amt>icyj, w 
Warszawie.

Niedawno Życie Teatru, tygodnik 
poświęcony polskiej kulturze teatral­
nej, zamieścił artykulik p t. „Krytyka 
1 ba łw ochw alstw o0, w którym mir izy 
innemi czytamy: «mus!my zwrócić u- 
wagę na ujem ne objawy działalności 
Reauty, Dłynące z tego, że teair ten  
uważa się za jakąś specjalną „kastę* 
teatralną, której nikomu n e wolno 
krytykować. T o  co robi Reduta musi 
być święte. Stary to błąd Reduty, k tó ­
ra zawsze ceniła orzedewszystkiem 
tych, którzy ją bezkrytycznie ćnwalili, 
a zżymała się na szczęt ze jej życzli­
wych, iecz nie na wszystkie posun ię­

cia artystyczne godzących się kryty­
ków*. I dalej: „kryją się w  tem p o ­
stępowaniu Reduty niebezpieczeństwa,  
z których nie zaaje sobie ona w id ocz­
nie sprawy. Przecież bezKrytycznosć 
krytyki to fałszowanie historji teatru* 
(Jfe8 str. 67).

Kiedy zaś W acław Grubiński o  
śmitlił się skrytykować p, O sterwę  
jako reżysera, ten cofnął mu, jako 
recenzentowi wielkiego aziennika. bi­
let premjerOwy. Zemsta żadna. Gru- 
binski najspokojniej kupował sooie  
przy kasie oiiet i cr.odzit a o  teatru i 
pisał. O to  co  pisał: „P. Osterwa sioi 
na stanowisku, że „grat-sowy* bilet 
premjerowy posyła się jedynie na to, 
aby sprawozdawca chwalił przedsta­
wienie... Mój Boże! można stać i na 
takiem stanowisku! Ale żeby takie 
stanowisko przynosiło zaszczyt ...tego 
bym nie utrzym ywał.. U w alam  pana 
O sterwę za czarującego aktora, ale... 
za lichego kierownika teatru*. I kry­
tykując dalej, często  słusznie, częściej 
mniej słusznie, całe założenie działal­
ności Reduty, ako teatru, tak kończy  
Grubiński: „nadal będę kocnał więcej 
teair, niż pana Osterwę, i zawsze,  
gdy tego zajdzie potueba, stanę w 
obronie teatru przeciwko panu Oster­
wie... Jako kierownik teatru p Oster­
wa ‘e s 1 „dzieckiem zbłąkanem w le- 
s ie ‘ , jako aktoi z pewnością święcić  
będzie rzetelne powodzenia, zwłaszcza  
pizy dobrym reżyserze* (itr. 9 7 — 101 
—  U7 moim konfesjonale).

Tyle Grubińsni w  sw y ch  w n io s ­
kach.

Drugi krytyk, Boy Żeleński pisze: 
„Reduta przyszła na świat z pewnym  
9błędem orgcnicznym ’ , a był mm  
biak zdecydowanych umiłowań i c e ­
lów  literackich.. Ten brak podłoża  
literatury  jest niebezpieczeństwem i 
dta strony aktorskiej. Aktorstwo i reży- 
serja, służące samym sobie, muszą  
zacząć jałowieć i dziwaczeć. Zaczyna­
ją się kochać w sobie, wiriuozo- 
wać, patrzeć na utwory sceniczne ja­
ko na suostrat dla sw o'ch figielków".
I dalej: „o tem wszystkiem sporo m ó ­
wiło się w  kołach literackich; więcej 
mówiło, niż pisało, gdyż pccez p o ­
w szechną sympstję rha O sterwy i 
przez sz icunek  dla bezinteresownego  
zapału m łodego teatru nawet ci, 
kiórzy mówili o  n-irr dość  kry­
tycznie „na gębę*, ilekroć przyszto  
im pisać, nakładali glansowane ręka­
wiczki*. (Flirt z  M elpomeną, I V  s tr . 
376— 80.

D ość  cnyba już tych przykładów.
Więcej n;e cytuję, ch o ć  mam w  

•zapasie. Wystarczy to nam aby w y ­
ciągnąć o ew n e  konsekwencje o  s to ­
sunku krytyki d o  Reduty i jej kie- 
-ow m ciw a  do  krytyki.

Cz IV W n iosk i  i prośba.
W nioski chyba nasuwają się same  

przez się z przedstawionego powyżej  
stosunku prasy d o  Reduty 1 pana 
Osterwy do krytyki.

W urnę pewnych zasad żądać na­
leży by stosunek ten wzajemny kry­
tyki i teatru byt Doprawny 1 2ycziiwy, 
by nie przewracał ustalonych pojęć 1

zadań różnych dziedzin działalności 
artystyczno literackiej, by loiainy był 
i taktowny, s łowem  kulturalny.

W  tak posfawionem  zagadnieniu  
v id a ć  niewłaściwość wystąpienia p. 
Oste. wy Jeżeli do  e.\oda m  z War­
szawy zmusiła Reoutę nieprzychylność  
kry .yki, to po co, na miły Bóg, stwa­
rzać te nieprzychylne warunki w 
Wilnie? *

Redutę kochamy w szy scy  i m i­
łości swej dajemy a o w o a y  w y m o w ­
ne. Ze krytyka wileńska, jak każaa 
inna, nie znos  wygórowanych ambicyj 
i nietaktów, że żąd? szacunku w za  
jemnego, szacunku, z jakim się o d z y ­
w a o  Reducie, D o m y k a ją c  o czy  na 
pewne wady jednostronność jej 
pracy —  toć chyba nic w  tem d z iw ­
nego.

Poza osoo.stem i celami p O ster­
w y  widzieć naieiy w  Reducie waiory  
artystyczne — o  nie, o  te walory 
chodzić pow inno przedewszystKiem.
1 dlaiego zaw sze bęaę  zwalczał w y ­
bujałe pret<ns,e i nieuzasadnione żą­
dania p. O sterw y w stosuiiKU do  
krytyki, a Drzedewszystkiem nie p o ­
zwolę na nietakt pod mofm, jako 
przedstawiciela krytyki tej, adresem.

Nie przeszkodzi mi to patrzeć i 
nadal na działalność Reauty bezstron­
nie i, jak dotychczas, z uznaniem 
oiaz życzliwością oceniać jej n iepo­
wszednią pracę.

W iktor Piotrowicz.
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Falsyfikat ten wykonany jest na 
papierze zwyczajnym białym, znak 
w cdny  tłoczony farbą tłuszczową.

Vtz meaatjonie z podobizną K o­
ściuszki twarz cieniowana grubemi 
linjami. w łosy nieułożone, nos i usta 
meforemne o oamiennym rysunku

Równoległe In  je koioru piasko­
wego, tworzące tło koła portretowe 
go, są znaczne  rzaazitj u łożone mż 
tinje na birecie autentycznym

Druk grubszy, o konturach n e- 
ostrych. Podpisy odmienne, miejsca­
mi za'ane. Cyfry num eru nieco 
mniejsze, innego kształiu.

Rysunki z I sci dębow ych, godeł 
przemysłu, handlu i lO.mctwa, oraz 
rogów  obfitość , c ienow are  g rubemi 
kreskami w kciorze różow o  bronzo 
wym, n.e wykazują wyrazistości cie­
niowania, podczas gdy szczegóły te 
na bilecie autentycznym utrzymane 
są w  kolorze iioletowo-bronzowym, 
wysręnują czysto i przejrzyście.

D r u k  klauzuli karnej na tle bron- 
z o w y m  n ierów ny, litery o d m ien n eg o  
w ykro ju  o  Konturach nieostrych,

— C zyja s k ó ra ?  W driu  29 III 
J92b r. została znaleziona przy ul, 
św  Jakóbskiej skóra z satny, która 
zn ak u je  s.ę w  Iii Konrsarjac.e.

— K w e s ta  W  niedzielę 11 kwie­
tnia odbędzie się kwesta na Żłobek 
im, Maryi. Cręzki przełomowy okres 
obecny tern trudniejszy jest do  prze­
bycia, dla instytucji, Wtóryrh by' o- 
piera się przedewszys’krem na ouar- 
ności soołeczensiwa. Żłobek iir. Ma­
ryi raz jeszcze zwraca Się do wtiman 
z g c r ą tą  prośbą o  pom oc i ufa że 
kazay obywatel rlna postara s>ę 
choć najskromniejszym datkom  zasi- 
iić skarbonki kwestarek.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.
— (x] N ad użyć  e  k a so w e  w  

agencji p o cz to w ej .  W ostatnich 
dniach w agencji pocztowej Kiewle 
s tw e rd z o n o  nao u zy ce  kasowe, w 
wysokości 700 zł., pcp iłn ione  przez 
k 'erowr.ika tejże agencji Stefana B u­
czyńskiego. Ponadto stwierdzono, i i  
pi zez w spom m aną agencję tałszowa- 
ne były pizekazy czekowe P, K. O  
W obec  powyższego wspomniany Bu­
czyńsk i  został aresztowany i oddany 
do  dyspozecji władz sądowych.

— M a n ja  s a m o b ó js tw .  Dn. 8 u. n.. w  
lfsie około i’ohv. Gizymałówka pow itań  się 
25'letni Jan Wabko-Włodkc bez stałego m iej­
sca zamieszkania. Trupa zabezpieczono.

— Dn. 6 t>. m. u s i łow a ł ,  ot lć  się esen ­
cją octową W eionika Kekść (Święcta-ij) . De- 
speratkę odwieziono do szp tala w Święcia-

nach.
— P o ż a r y  Vke wsi D o łb ia ry  cm. Ru- 

domińskiej w<=KHtek wadliwej t n d o w y  pieca 
spaliła się łaźnia Franciszka Rakowskiego.

— W e wsi Pozerach gm Krzywickiej 
wskuiek zapalenia się sadzy w  kominie spa­
lił się dach dom u mieszkalnego Marcina Za­
charewicza

— Kradzieże. Ze sklepu spożywczego 
A. Berkina {Sapieżyńsjra 5) skradziono 
49000 papierosów, 3 klg. tytoniu oraz 3C 
zł. gotowką

— S ta r .s ław o w l Suchodolskie.mu (Nowa 
wieś pow Oszmiańskiego) skradziono poro 
fet zawierający 210 z<
■ęi i — D. Introligatorowi (Św. Jańsk a  5) 
skradziono row er wartości 300 zł.

— K ra d z ie ż  lasu.. G a jow y  lasów  pań­
stwowych P aw eł  Wattecki zameldował o 
kradzieży 4 sos. z lasu w pobliżu ws V\ Ir- 
szuhka gm. Muśnickitj.  Drzewo zostało od­
nalezione u Antoniego Jankur.ca (A nlokol 
16 , który oświadczył iz drzewo kupił. D o­
chodzenie w  toku.

Kino K ameralne

„Polonia*
ul. Mickiewicza 22

T ylk o  dziś

j t r99- ć 1 o w  a S a d  a (i
Romans najpiękniejszej kobiety i najmędrszego mężczyzny w  10 wiel. alitach.

K n  o  Teatr 0 0

„Helios4-
0 0

T ylko  dziś
Najwspanialszy i n a jp o ę z n F j tz y  szlagier sezonul
E M I L  J A N N 1 N G S  i L E A

T r a r i e

de

t
P U T T I  
A  99

przyjmują udział w
Cały program  wielkiego 

musik — hollu Ą

i i e j s K i  KmeiLatngral
K U L T U  R A L N  O  O ^ W  I A T O W Y

SALA MIEJSKA (ul. Ostrobramska 5)

LO i ti i O  i ACMUW

Dziś będzie wy- „  1 o  _ „ _ l , ^ r i i  dramat w 7 aktach w
śwn-llany film j j D O l l t l . 0  Q  l P  T l C O  \A T  r0 |j g łów nej HARRY

CAREY, rzecz dzieje się na tle pięknego krajob.azu skalsz;cb gór Ameryki.
Nad program : .P o l s k a  marynarka wojenna* w 1 akcie. «Fattr się ż"n • konie-

dja w  1 akcie. «Movie Ma.s* dziennik amerykański N. i4_ w 1 a M e .
Podczas seansów  wy Kod a j ą  szeieg pieśni ati. Opery  p. Jani na  Korsak Targowska

i p. Helena Zuoowlczowa.
O rk ies tra  pod dyrekcją kapelmistrza -a. W. Szczepańskiego 

Kasa czynna, w niedzielę i św. od godz. 2 m. 30. w powszed. cinie od godz- 3 m. j 0.
_  Początek seansu; w niedzielę od godz. 3-ej w  powszednie dnie od godz. 4-ej.
CEN A  BIl Ł T O W i wraz z dodatkiem na pomcC bez iobom ym  P a u e r  00 gr. Amfiteatr i balkon 30 gr

Sukcesy Kie;na la w  Paryżu.

Paryż, 7 4 — C. S. — W  grze pod- 
wójmej lurnieiu wielkanocnego para 
Kleinaćel i Couteas pokonała w p ó ł­
finale braci L uossus  6.2 b'3, a następ­
nie wygrała finał bijąc parę Ooulle- 
m o t— Heunier w s tosnnku6 .4  6:16.3.

D e k la r a c ja  Zjazdu sejm kdw p o ­
w ia tow ych  r a  rzecz sportu.

— s p r o s t o w a n i e  Do recenzji 
w czorajszej ze sztuki Krzywoszew- 
skiego wkradły się omyik. druku, 
które prostujemy:

W szpaic e 1 zamiast «obozyi> ma 
być—o k a z y ;  w szp II zam as t  .p ie r­
wszym* ma być— p sarzem; w szp. 
IV za m a s t  .now szych*  ma być— ta- 
sowszych.

TE A T R  i MUZYKA.

Na ostatmem posiedzeniu rady 
naczelnej wychowania fizycznego r 
nrzysobiema w ojskow ego delegat 
zjazdu sejmików powiatowych p. Os- 
m ołowski zgłosił następującą dekla­
rację 240 organizacyj samorząaowych 
1) zjazd sejmików deklaruje dla ce­
lów wychowania fiz. i przysposobię 
nia wojsk, tereny na boiska we

wszystkich powiatach Rzplitej, 2) o d ­
daje natychmiast do dyspozycp rady 
naczelnej tereny na Pomorzu, w woj. 
Nowogródzkiem i na Polesiu znaczne 
przestrzenie ziemi dla zoigamzowania 
obozów  letnich, 3) w ja a je  zarządze­
nie, aby instruktorzy samorządowi 
pow ia tów  rozpoczęli p topagandę  za 
zorganizowaniem organ.zacyj s p o r o  
wych i Drzyso b ie n ia  wojsk, w posz­
czególnych gminach i wioskach pol­
skich, oraz 4) zjazd zaleca sam orzą­
dom powiatowym, aby na wakujące 
stanowiska w urzędach gminnych i 
powiatowych przyjmować osoby  z 
kwalifikacjami sportow em i i znajo­
mością prowadzenia przysposob’enia 
w ojskow ego, oraz tych wszystkich, 
którzy czynnie w organizacjach spo r­
towych p-a^ują.

.RCALA * C1TU! g
Kupując nawozy sztuczne pamiętajcie’ 
że najlepszym i dotąd niezastąpionym  
nawozem azotowym pod wszelkie 

(rosimy uprawne, a zw łaszcza pod 
bura!i cukrowe, jest o r y g i n a l n a

0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

,0
0
©
0

S A L E T R A  CHILI JSKA $ S
którą nabywać można za gotów kę 
po najniższych c e n a c h  w tirrme:

BARAŃSK I, BARCI KO WSKfl i S-ka,
WARSZAWA,

TELEFON: 1 3 1 -6 2 ,  101
ul. Zgoda Nr 1 
-37.

0
0

0
0
0
0
0
0
0
0
0
e
0
0
0

C zofer
m odzie lry  poszu­

kuje posady. na sa- 
niocnód pryw atny lub 
dorożkę w miejscu 
lub na wyjazd. Może 
złożyć kaucję. Łask. 
zgłoszenia do kdm  
o ł o w a *  pod tSzofer*.

Akuszerka
W. Smiałowsk®
przyjmuje ou goaz .  

do )9. Mickiewicza 
46. m. 6 

W 3 P  N r 63.

IKLEP DO 
SbRZEDANiA

ue  dogodnych waruni 
ka th  w centrum m ia ­
sta przy ni. Wileń­
skiej obc'.; Ąd. Mickie­
wicza. W iadom ość w 
Ądm. «Słowa».

Dla Mirjl Obrę-
pślskiej  i rodziny 
są listy z Chin w 
Watszawie w szkole 
na Wiejskiej.

W ilk w owczej skórze czyli złodziej
flerOŻKarZem, w sadżono do ula na Łukiszki.

— R e d u ta  w  t e a t r z e  n a  P o h u l a n c e
gra dzisiaj komedję w 3ich aktach A Fredry 
' Dożywocie».

W meuz elę po południu dany będzie 
potąŻDy drama* St. Żeromskiego «Turoń».

W niedzielę wieczorem sztuka poświęco­
na współczesny m zagadnieniom ludz* pow o­
jennych «Siostry> Adama Gtzymafy Siediec- 

iego.
V, poniedziałek wieczorem <Fircyk w 

zalotach—  Pr: Zabłockiego, zakończony sce­
ną baletową i operową.

— K e w ja  w T e a t r z e  P o l s k im  • L u ­
t n i a , .  Dz'ś o g. »-ej w. gościć Dędzie w 
W Ime zespół ar*y8tów wai szawskich babów 
miejskich i «Qui pro quo» z  najnowszą ak- 
tuamą rew ją. graną ooecnle w \  jrszawie 
p L o z u k a n y  króla>

W ykonawcami teł interesującej rewji 
bedą wvbitni artyści: K Hor-ow ska, A. Zi- 
bójk na, M. W iwrtkowicz, W. Orwid i C. 
Skonieczny.

Prc gram składający się z _ kilkunastu 
num erów  zawiera najnowsze pieśni,  piosen­
ki, produkcje tanecz te, i lustrowane śpiewem, 
oraz Bktualn? monologi.

H u m o r ł satyra, przeplatane piosenką 
sentymentalną, lub bar *nym ‘ańcem,—two 
rzs miłe i efektowne widowlsi-o. Początek 
o g 8-ej wiecz Kasa czynna dziś od g. 11
lano. . . .

— P r z e d s  awieme p o p o - iu dn ic  w e w
T e a t r z e  r -o lsk im . Jntro c g  4-ej pp. odbę­
dzie ni p-zedstaw enle popołudniowe p. t. 
•Szukamy króla*, w wykonaniu artys-ow 
warszawskich. Bilety już są do nabycia w 
kasie teatralnej od 12 rano

— K o n c e r t  m u z y c z n o - w o k a l ­
n y  W niedzielę dnia 11 kwietnia o 
godz. 17-ej (5 p p )  oobędzie się 
^cnceit m u zy czn o -w o k a ln y  w sali 
S. U. P- (M tckiew cza 9)

Na program złożą s ę ;  1. Śpiewy 
sołow e (sopran i baryton). 2. Sola 
fortepianowe i .k.zypcowe 3. rio

Urządza XII Vhl. Drui. Zwią ku 
Harcerstwa Polskiego im. Adama Mic­
kiewicza

Czysty zysk przeznaczorr na 
cele obozów  letnich drużyny. W szy­
stkich miłoścników muzyki i sympa­
tyków harcerstwa jak najserdeczniej 
zaprasza komitet.

Wczoraj w godzinach popołudnio 
wych stojący r a  posleiuąjku przy 
skrzyżowaniu ulic na placu Katedral­
nym policjant zauważył worno 
przejeżdżającą dorożkę, zmierzającą 
od strony Zwierzyńca. Woźnica w y­
dał s ;ę policjantowi nieco podej-zany 
Zachowanie jego zdradzało najwidocz­
niej silne/podniecenie. Spostrzeżenie 
posterunkow ego potwierdziło się nie­
bawem Woźnica skięcając okrążył 
stojącego policjanta, akurai ze strony 
przeciwnej niż by w myśl przepisów 
należało

Okrzyk posterunkow ego ezatrzy- 
mać!» ztrwożył narazie siedzącpgo na 
koźle mężczyznę około lat 30. zatrzy­
mał on jednak do ’ożkę. Posterunko 
w y  zapytał rzekomego dorożkatza o 
legitymację. W  odpow iedz1 nieznajo­
my zwinnym ruchem w yskoez jł  z 
dorożki i r.ie zważając na okrzyki 
-«s!ój» rzucił się do  c iągną tgo  
wzdłuż ul. Mickiewicza parkanu z 
zamiarem przesadzenia go i ujścia 
„ciekawości* policjanta. Lecz jak k‘o 
ma pecha . io parkan nie pomoże. 
Jeder. z przechodniów chwycił ucie­
kającego za kołnierz i obalił na zie­
mię. W momencie t^m nadbiegł w łaś­
nie posterunkowy i w chwilę potem 
rzekomego oorożkarza odprow adzono 
do ki misarjatu.

Jak się okazało b } J  to niejaki Mi- 
char D. znany policji jako notoryczny 
złodziej. Tłómsczył się on iż właści­
ciel dorożki będąc w stanie nietrzeź­
wym prosił go  o odorowadzenie we- 
h'kutu do domu. VC'obec tego iż 
zeznania praw dziw ego dorożkarza 
zaprzeczyły złożonym przez ujętego 
w yw odom  i udow odniły  iż dorożka 
została skradziona w czas!e guy jej 
właściciel wszedł do iednego z b a ­
rów  przy ul. Jakóoa Jismskiego w 
celu malutkiej „rozgrzewki* zakon

Porachunk* wierzyciela  
z dłużnikiem.

SA LA  K L U B U  H a N D l G W O - F R 7 E M \  S L O W E G O
(ul. Mickiewicza 33a)

Dziś w  s o b o t ę  10-go K w ie tn ia  r. b.
odoęazie się

Ostatni Koncert Kameralny
Z udziałem znanej pianistki ROZALJI NADELM A N Ć WN Y  
w programie: Czajkowskiej — tr ia /panuęci wielkiego inysty) 

Frank — sonata Glier-Kwarteł. .
Bilzfy rio 5-ej w księgarni Syikina od 5-ej w Kasie Klubu.

I Kupi<?

I

Bójka przy ul. N iem ieck iej l
Pan M ow sza  Oitelman był cz ło­

wiekiem odważnym, lecz i przezor 
nym zarazem. Nic też dz*wnego iż 
w ychodząc w aniu wczorajszym z 
mieszkania sw ego  przy ulicy Nie- 
miecKej zabrał ze sobą nieodłączne 
go towarzysza starości grubą laskę. 
Nicdochodząc ulicy Osirooramskiej 
zauważył p Oilelman ałużmka sw e­
go  Arona Freiwiliga, od pew nego 
czasu usiłującego unikać sw ego wie­
rzy c ie l  by mu przez omytkę nie za- 
pl i ci ć należnego procentu, lub broń  
Boże co gorsza kapitału Dłużnik 
Aron również zauważył p  Gdeima 
na lecz minąwszy go  pośpieszcie 
począł s*ę oddalać nie oddaw szy  n a­
wet ukłonu. O fw a g a  wzięła górę 
nad przezornością Gitelmana W .b u -  
rzon* wierzyciel podążył za zmykają­
cym fre iw iig-em  kizycząc «trzymaj- 
c e  złodz'eja». Uczynił się popłoch. 
Paru stojących przy sklepie Zał*inda 
czarnogiełdziarzy poczęło umykać 
sąaząc że to o  n x h  mowa. Nie zwa­
żając na o tacza^cych zaślepiony s łu ­
sznym gniewem Gitejńiąn dognał 
swego prztc.wnika i zamierzywszy 
s'ę potężną lachą wyciął w łeb... ale 
obok stojącego źydka Lwa G. Ten 
drobny szczegół: raptow ne pojawie­
nie się guza na niewłaściwej głowie 
wywołało ogrom ną awanturę Tłum 
żydów  podzielił się na dw a wrogie 
obozy. Zawrzała sroga bójka. G óię  
oczywiście wzięła by laska p. Guel- 
mana, gdyby nie policja, która powa- 
śnionych odprowadziła do komisarja- 
tu. Dłużnik oczywiście wyszedł cało.

S p ó łd z ie ln ia
Rolna

K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N

Z A W A L N A  1 T E L E F O N  1 - 4 7

fo r te p ia n

ewentualnie PIANINO
' i rm y Bechsfein, S teinway, Mśhlbach, 
Bitiihner, Schióder lub innej pierw- 
s orzędnej faDryki. Zgłoszenia do 
AJminislracii „Słowa" pod P. J.

S ak żyć!
Światowej s ła  , 
w y psyc!.ogra- 

folog Szyli ;r-SzKolnife 
opowie Ci, kim jes teś ,  
kim być możesz ? 
Nadeślij charakter pis­
ma swój lub aintere— 
sowanej osohy, zakoi 
komuniKuj: imię, rok. 
miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegóło­
w ą analizę charakteru,, 
ok 'eśienie zalet, wad, 
zdoiności przeznacze­
nie. Analizę w ysy łam  
po otrzymaniu 3 zł.  
można znaczkami po­

cztowymi. 
Osobiście  przyimuję 
od 12 — 7, Protokóły, 
ooezwy, podziękowania 
ncjwybimiejszych o -  
sób stolicy. Warszuwi 
Psyc lo-ciialolog Sr; - 
ller-Szkoliiik, Piękua 

2i -3 .

p o k o j e
umeblowane łazienka, 
elektryczne ośw ie t le ­

nie i t.p.
Pańska 4 nr. 2;

M i ł o s i e r d z i u
Po m o r z e ,

W ejherowo

czytelników naszych polecamy Polaka 
staruszka żoną, v y jieaionych przez 
władze L itwy Kov eńsKiej p o b a w io n y  eh 
ca łego  sw ego mien a, obecnii bez jak., ikoi- 
wttl pracy . bez źsdnycl srorików d r  życ.a 
B łag a ją  o ratunek .d śmierci g łodow ej.  
Daiki Ghociażoy najm niejsze mzvjmule 

Adm. «Słowa*.

W ygodna komunikacja 
z  morzem i okolicą.. 
24 pociągi na  dobę. 
Jasny, Słoneczny i>me 
blowany P U  K Ó  J, 
niaj 50 zt., czerwiec 
75 zł. lipiec ;GC zł. 
Vrejnerowo, Gdańska. 
18, Z. Madalińska

PC-LFCA

N a s  I  o n a
ZIEM N IA K Ó W 7
OW SA

J Ę C Z M I E N I A
SERADELI
KONICZYNY
Ł U B iN U

U\AAGA: K oniczypę  zbadaną na zaw artość  
kunianid przez W ileńską Stację  
O ceny N asion  sp rzed ajem y w  za- 
p l o m D O w a n y c h  ^'orkach.

Nie zgadzam się z r :zeko nan iem  W-nej 
■ aa I’. ze, meble bam busow e są nie mc .- 
ne Meble bambusowe są mocne ład ne  

trv/aie i mnie. P o lsk a  P laców ka rtU blow a 
Zawam a 15, gw ar-n tn je  za ich trwałość.
L a ln r  i “ :n fy Kredens>'- stoły
Na se z n i  t i P: ^  D,iyJmuJę ■ ots talunki.  

° n  ieinl 8ą d o sprzedania piłki nożne
Z poważaniem

R r y e z k a
nnura ipc onmnowa jes onow

na resorach, łartuchy— 
elegancka tam o  ' d o  
sprzedania. Łopuszna , 
Jodko  poczta N o w o -  

Jelma.

Sługa  M akowski. M AKARCNY 
WŁOSKIE

mczasowy Zarząd Związku Zawodow ego 
Mierniczych ‘-‘raktyków w Wilnie ninic.j- 
szem powiadamia członków i kolegów, p o ­
miniętych us taw ą o Mierniczych Przysię­
głych, że w dniu 12-1V — r. b. w  lokalu 
5 owarzyszenm Urzędników Panslwowych 
(Mickiewicza 9) o godz. 4 m. 30 odbęd 
się zebranie organizacyjne.

poleca
P i t iw s z s  W ileńska  
S p ó ł k a  W i n  i P r z e ­
tworów Owocowych

Wileńska 36

z,e

Porządek dnia

Zapisujcie sic do L. o p r
1. Sprawozdanie delegatów ze Zjazdu

Wszechpolskiego
2. Zatwierdzenie regulaminu 
3 W ybory Zarządu

4. Wolne w niosk i

O o wc y  w każdej 
*tum*e od  10U io 
60 00C złotych u lo ­
ku j emy nalych- 
m 'a - t  z gw arancją  
zw ro tu  ,. żądane 
waiucie. Zabezpie­

czenie solidne. 
D om  H and 1. *Kom.
„ZACHĘTA4

Portow a 14,
telet. 9—05.

N a  szero kJm świecie.
Tajemnica A tla n ty d y .-N o w e  od 

krycia archeologiczne uczonego rran- 
citskit go. -  Znana wróżka przed  
sądem.

I dno.?- tych zagadnień, nad któ- 
ren  już od czasów Piatona, uczeni 
całcoo św-aia przez tyle wieków się 
żactanawiają, usiłując napróżno jak 
dotychczas, znaleźć choć jzdną ścisłą 
wskazów kę dokumentalną. Przeae- 
^ szysjktem, jeśli Ailartyda AOgóle 
stn ata to  gdzież znajaowała się orra? 
Czy rzeczvwiście zginęła ta wyspa 
wskuu k kataklizmu o :eam czn tgo? A 
n cże to poiężne królestwo pochło- 
,,4 ły raczej tale piaskowe Sahary? 
sk szukać teraz tych wspaniałych 

b o ^ c t w  i bezcennych zabytków cy- 
w jl za 'j;» których potęga oprom emać 
fakoby miała Amerykę, Europę, Afry-

i Azję? Najnowsze b ad an a  nau- 
feowe o o zw aia ł t  w n o sk o w a ć .  że pra*
w dopoGOtn.ejszem jest p, z> pu szcze- 
nie wskazu-ice na bezkresną pustynią

* ! »  0W tl 0a4n'° -

^ d e o lo g o .O e  -twierdzili, i e  w  cza- 
sach odległych klimat tego kraju b j ł  
znacznie łagodriejszym — deszcze 
nyły częstsze i oofitsze, istniały liczne 
dosyć zeki z k‘órych po30 .tały już 
tyiko ślady ‘o ż jsk ,  a naw et obszerne 
jeziora. W ykopano s kieiety wielkich 
zwie-zą/ wodnych i ziemnowodnych -  
krokodylów, h ipopotam ów , no so ro ż­

ców  i t. d. — poświadczające s łu ­
szność tych hypo'ez. Wszelkie jednak 
dotychczasowe wyprawy archeologi­
czne dawały minimalne wyniki pozy­
tywne gdyż brak było jakicnko'wieK 
bądź wskazówek rzeczowych Egipt, 
Chaideja Meksyk posiadały na po 
wierzchni ziemi drobne fragmenty 
architektomczne, które były punktem 
wyjścia systematycznych prac, piaski 
Sahary natomiast wszystko n*err,al 
w  ciągu wieków zdołały zniwelować.

Młody odważny uczony hrabia 
Byron de Prerik n e dał się jednak 
temi trudnościami odstraszyć i zde­
cydował wyrwać pustyni zazdrośnie 
skrywaną tajemnicę daw nego bytu. 
Zorganizował on wyprawę, składają­
cą się z trzech specjalnie zbudow a­
nych sam ochodów  oraz karawany 
wielbłądów. Dzięki czynnej Domocy 
wojskowych władz francuskich d o ­
tarł on, wyruszając z Algieru, aż do 
ln—Salah i Tamanrasset najmniej 
zbadanych i zupełnie prawie beziud- 
nych okolic Dustyni. Jest to kraj górzy­
sty, poprzerzynany licznemi wąwoza* 
mi, odzmrawiony głębokiemi piecza­
rami. Z ladosnem zdumieniem o d ­
krył odważny archeolog w jednej z 
tych grot doskonaie na ścianach za­
chowane rysunki i malowidła. \Xyo- 
brzżaty one wielb'ądy, antylopy, żyra­
fy etc. zwierzęta obecnie jeszcze tam 
żyjące, a nie stworzeni^gprzedhisto- 
ryczne. Na skałach w ąw ozu  Tiratnnn 
dostrzeżono szereg napisów w staro

— berberyjskim języku—Tiffmar, k tó ­
rych hieroglificznycn liter nie udzło 
im s -ę niestety odcyfrować Miejsco­
wi Tuaredzy  uważają to za tajemni­
cze święte znak/ — magiczne dzieło 
duchów , kióre m u 'i  pozostać mezoa 
danem. Właściwe poszukiwania roz- 
docząt Byron de Pibrtk w  bliskości 
Tamanrasset. Studjując napisy, w i­
dniejące na okolicznych v'zgórzach, 
zwrócił on uw agę na kopiec umie­
szczony na szczycie puamidy skalnej. 
Pieiwsze uderzenia oskardów zdra­
dziły istnienie s /tucznego wgłębienia, 
kió-e okazało się obszeTną komnatą 
—grobowcem. Na kamiennem wznie­
sieniu leżał całkowity, dobrze za .h o  
wany szkielet kobiecy, otoczony k o sz ­
townościami oraz insygniami królew« 
skiemi, a nawet orzyboremi tualeto- 
wemi. Z n ak o w ała  się tam również 
bogata „wyprawa* pogrzebowa oraz 
nader prymitywnie w kamieniu ciosa­
na postać kobieca, kiórą rozentuzjaz­
m ow any archeolog ochrzcił mianem 
W enus Litujskiej. W szystko pozwala 
przypuszczać, że jest to grobowiec 
królowej. O  óż w śród  Tuaregów, u 
k 'ó iy :h  dziś jeszcze żyw e są trady­
cje matryarchatu, krążą podania o 
znakomitej An—Tin— Hanan, wład 
czyni legendarnego państwa.

A n—Tin— Hanan, czyli Antynea 
Atlantydy, panowała prawdopodobnie 
przed lub na samym początku ery 
chrześcijańskiej, może naw et jeszcze 
później — niektórzy archeologowie

m ówią na zasadzie tych wykopalisk 
o XI ym wieku. Mapa geograficzna z 
Xill-go wieku ułożona przez kataioń- 
skiego podróżnika i przedstawiająca 
obecną pustynię Sahary, pokryta jest 
górami, rzekami oraz licznemi pan 
stwami obficie zaludnionem , których 
stolice noszą miana: Aghadamis, Gao, 
Timbuktu, Sidiilmasa etc. Wszystkie 
te miasta są ośrodkami szerokich 
dróg, prowadzących do Sudanu, E gip­
tu, M oghiebu, Kartaginy i t d- 

Staje przed nam* zatopiony w 
p ^skach pustyni Doiężny świat ’ sta­
rej wspaniałej kultury. Atlantyda jest 
może metylko płodem wyobraźni po- 
wieściop'sarza, złudą ekranu kinem a­
tograficznego, lecz uśpioną kołysa 
niem fal piaskowych piękną prawdą.

Na najbliższe dm zapowiedziany 
jest w monachijskim sądzie sensacyj­
ny proces, który wywołuje wielkie 
zainteresowanie we Francji, Anglji i 
Ameryce. Bohaterka procesu i oskar­
żona jest niejaka Klara Reichart. zna­
na ze swych wybitnych zdolności 
w ióżbsarsk*ch. Przestępstwo, o które 
oskarżona j“sf wróżbiarka, polega na 
przekroczeniu przepisów p jicy in y ch ,  
kióre w  Bawarji zabraniają su row o 
zajmować się przepowiadaniem przy­
szłość. dla celów zysku. Bawarskie 
przepisy policyjne wyszczególniają, 
że nie wolno zajmować się chiro­
mancją, wróżeniem z kart, sztukami

kuglatskiemi dla celów zarobkowych. 
Przepisy te n e  przewidują jednak 
zupełnie wykorzystywanie zdolności 
jasnowidztwa dla celów zarobkowych 
I z tego pow odu  proces ten jest 
niezwykle ciekawy, wzbudzając zain­
teresowanie nietylko sędziów, spra­
wozdawców sądowych poszczę jó I- 
nych zagranicznych gazet, lecz rów­
nież i aJeDtow nauk hermetycznych.

Zdaniem prasy adwokat, Który ma 
powierzona obronę oskarżonej ' nie 
będzie miał ciężkiego zadania. Praca 
jego będzie przedewszystkiem pole­
gała na wykazaniu sędziom różnicy, 
jaka zachodzi między zdolnościami 
jasnov .dza, a szarlatanerją poszcze­
gólnych wróżek. Również okoliczno­
ścią nierwykle łagodzącą są s tw ier­
dzone wielokrotnie fakty, t e  wszy- 
stK.5 w ióźby Klary Refchart sp ra w ­
dziły P'ę,

Klientelę jasnowidzącej stanowili 
wysocy dygnitarze bawasskiego rzą­
du i członkowie należący do  eT.ty 
towarzyskie; w Monact.jum, Znane 
są pow s-echnie  opinji bawaiskiej 
publicznej fakty, iz jasnowidząca 
przepowiedziała b. ministrowi Ba­
warji Erhardowi Auerowi, że do k o ­
nany zostanie na niego zamach .Rze­
czywiście w kilka tygodni na Auera 
dokonano zamachu Przepowiednia 
się sprawdziła. W innym wypadku 
żonie jednego z bawarskich mini­
s trów  przepowiedziała Klara Reich rt, 
że w niedługim czasie dokonana u

niej zostanie rewizja dom ow a ze 
strony przeciwnika politycznego jej 
męża. ■izeczywiście w ciągu 5 łygo- 
dn od daty przepowiedni dom  zc 
stał kompletnie splądrowany przez 
p r,neciwr.ika oolitycznego ministra,, 
który w aarł się do mieszkania pod 
pozorem, że chce wynająć wolny 
pokój.

Liczni znajomi Klary Reichart 
stwierdzają jednogłośnie, że przeo 
wyhuchem wojny w końcu ’913 ro . 
ku i na początku 1914 r. jasnowr 
d zą ca  p rzeD O w iada ła  krwawe walki 
między Rosjanami a Niemcami i 
śm erć co najmniej dziesięciu zn a­
nych wybitnych wojskowych -n ie ­
mieckich.

W 1917 roku na kilka tygodni 
przed znanemi krwawemi rozrucnami 
na ulicach Monachjum rr:edzy k o ­
munistami a ich przeciwnikami —  
Reichnrt przepowiedziała wojnę d o ­
m ow ą ze wszelkiemi szczegółami,

Kiara Reichart ma za sooą  oogatą  
przeszłość. Jako 15-letnia dziewczyna 
pracowała w Regensburgu w m aga­
zynie mód. Stamtąd pojechała do  
N o rymbergji, gdz.e uczyła się tań 
czyc i była przez kilka lat tar*cerką 
w jednym z  kadaretów. W  między­
czasie odkryła w soore wielkie zdol­
ności jasnowidztwa. które rozwua 
się w mej z reku na tok.
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